
Nr. 41. We Lwowie, niedziela dnia 10 lutego r. Rok m i v .
Przedpłata wyiosl we Lwowie:

Kocmie 24 korou, — półrocznie 12 kor. — kw arlalm e
6 kor. — miesięcznie 2  kor., za przesyłkę do domo 
dopłaca się 40  halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państw ie austrjackieio cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kw artaln ie
7  kor. 50 hal. — miesięcznie 2  kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za  granicę do całych Niemiec rocznie 
42  in a re l — ^w artaln ie 10 m arek 50 femgów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji roczm s 45 
frank. 60 cent. — kw artalnie 11 franków  40 cent 

B i o r o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac Marjack 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Numer „D ziennika" k o sz tu je  w e  
L w ow ie  8 hal., na prowincji 10 hal. wychodzi codziennie nie wylącząjąc niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

U głoszenia przyjmują we Lwowie:
ri □ r rj A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o * ,  piat 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k  r,>» 
we Lwowie i na prowincji.

'Vi W iednin: pp. H aasenstein & Vogler, (Otto Maatj, 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Hnuuil 
Moosse i J. D anneberg ; w Paryżu: C Adam 3.*" 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 2tł ialerz\  s.i jedneg» 
w iersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ś lu b a ch , zaręczynach i m nt pry w alut 
kom unikaty po aronice za jeden wiersz 1 koronę.

Prywatne korespondencje 24 i nekiologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkanie 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

Reklam y w  ru bryce  „ N a d es łan e"  
60  ha lerzy  od w iersza .

Czas odnowić przedpłatę!!!
..DZIENNIK POLSKI"

k o s z tu je  :

we Lwowie
k w a r t a l n i e  6 k o ro n
nney .ięczn ic  2 k o ro n y

na prowincji:
kwartalnie 7 k. 50  h.
miesięcznie 2 k. 50  ii.

(Za przesyłkę do domu we Lwowie do­
płaca się 40 halerzy).

P re n u m era to rz y  „Dziennika Polskiego4 o trzy ­
mu j ę  dwa razy w tygodniu 

b ezp ła tn ie
Dodatek powieściowy w  formie książki,

to  czyni w roku  104 arkuszy ,  czyli 18 to m ó w  
powieści wyborow ej t reśc i , sw ojsk ich  i obcych  p i ­
sarzy, a nadto  m ogą  p re n u m e ro w a ć

po w yjątkow o zniżonej cenie
najlepsze p ism o  dla kobiel (wraz  z k ro jem  i dodal- 
k iem  p ow ieśc iow ym )

„B L 0 s z c r
po c e n i e :

we Lwowie : i na prow incji:
kwartalnie 3 korony I kwartalnie 4  k. 80  h.
miesięcznie 1 korona * miesięcznie 1 k. 60  b.

List z Wiednia.
W iedeń  8 lutego.

K om isja s ta tu to w a  K oła poiskiego z uznan ia  
godnym  posp iechem  ukończyła sw e p race  i już 
na najbliższem  posiedzeniu  KoJa przed łoży  w 
d ruku  now y p ro jek t s ta tu tu . Je d en  z dzienników , 
in sp irow anych  przez koncen trac ję  dem okra tyczną, 
przyznał w liście z W iedn ia , że w iększość ko­
m isji czyniła wszelkie u stęp stw a  n a  rzecz m niejszo­
ści. W obec tego p rasa , k tó ra  z a s a d n i c z o  zw al­
cza Koło polskie jako  tak ie, znalazła się  w  n ie­
m ałym  am b arasie , bo cóż zrobi, jeśli Koło za­
akcep tu je  żądane zm iany, a tem  sam em  usun ie  
wszelki pozór dla secesji ? W yrazem  tego a m b a ­
rasu  są artyku ły  K urjera  lwowskiego. P o s ta w i­
wszy sw oje p o stu la ty  co do refo rm y  s ta tu tu  
Koła polskiego. K urjer lwowski drży ze s trach u  
n a  sam ą m yśl, że one m ogą być urzeczyw i­
stn ione. Jeszcze dn ia 2 b. m . p isa ł K urjer  
Im w s l t i :

„Jeżeli naw et w niosek R c tle ra , R o m an o w i- 
cza zostan ie  uchw alonym , zyska on  n a  razie 
znaczenie czysto form alne i m oże, co najw yżej, 
stanow ić  ekspek ta tyw ę n a  przyszłość. Dla zw y­
kłej drażliw szej in te rpelacji, nie znajdzie się ni 
gdy p raw d o p o d o b n ie  w  dzisiejszym  składzie K o­
ja odpow iedn ia  ilość członków , — nie m ów iąc 
już nic o nagiej, k tó ra  w ym aga aż 20  nazw isk. 
Jestto  plus czysto teo re tyczne w tej chw ili, dość 
jeszcze dalekie od uw zględnien ia żądań  in te rp e ­
lacyjnych k lubów  ludow ych."

W ten sposób  więc K urjer  przygotow ał 
sobie*.grunt do „n iezadow olen ia" n a  w ypadek, 
gdyby sta ło  się i życzeniom  jego zadość.

Ale o rgan  ludow ców  uczynił to  tylko przez 
zby tn ią  ostrożność, w g runcie  rzeczy bow ;em 
p rzekonany  był, że refo rm a s ta tu tu  d o k o n an ą  
n ie zostan ie. T o  też dn ia  3 lutego czytam y w 
Kurjer.se lwowskim, że Kofo an i m yśli o zm ia­

nie s ta tu tu , bo „dla kogo m a być d o k o n an a  ta  
zm iana — przecież daw ni dem okraci siedzieli 
sobie cicho w  Kole, n ie  czując, nigdy „niew ol- 
niezości* s ta tu tu , niechże więc i pp . R o m an o - 
wicz i R o tte r  siedzą spokojn ie  i n ie m arzą  o 
żadnych  tego rodza ju  herezjach , jak  zm iana 
skostn iałego  już s ta tu tu  i n iech razem  z resz tą  
kołow acizny rad z ą  dalej nad  „p o stu la tam i k ra - 
jow em i" i p o p ie ra ją  rząd , k tóry  tych p o s tu la ­
tów  nie uw zględni."

D nia f>. lutego K urjer, w  obszernym  a r ty ­
kule dow odzi, jak  w ażnem  praw em  konsty tucy j- 
nern są in te rpe lac je  i p isze m iędzy in n e m i:

„ W  in te rp e lac jach  widzi ludność nasza  n ie­
raz  o s ta tn ią  nadzieję uzyskania spraw iedliw ości 
i zadośćuczyn ien ia za p rzekroczenia w pływ ow ych 
jed n o stek . Nic dziw nego, że nasi konserw atyści 
nie tylko sam i m ało korzysta ją  z p raw a  in te r ­
pelacji, ale w ogóie in te rpe lac je , co do s to su n ­
ków  galicyjskich, n iechętn ie  w idzą. bo skoligaceni 
i sko jarzen i in te resam i z osobam i w k ra ju  rzą- 
dzącem i, radz iby  je  ile m ożności, osłonić i od o d ­
pow iedzialności zabezpieczyć. W i ę c  t e ż  i m o ­
w y  o t e m  n i c  m a ,  b y  w i ę k s z o ś ć  K o ł a  
n a  ż ą d a n i e  p o s .  R o m a n o  wi  c z a  i t o w a -  
r  z y s z y s i ę z g o d z i ł a,  p r z e c i w n i e t a  w i ę ­
k s z o ś ć  p o s ł ó w  l u d o w y c h .  p o z a K o ł e m  
s t o j ą c y c h ,  w  t y m  c e l u  g ł ó w n i e  d o  K o l a  
z w e r b o w a ć  p r a g n i e ,  a b y  i m  z a m k n ą ć  
u s t a  i o d  g o r s z ą d y j o l i  i n t e r p e l a c y j  p o ­
w s t r z y m a ć .  Kołowcy radz iby  przyw rócić d a ­
w ne stosunk i w delegacji polskiej, k iedy to  p o ­
krzyw dzeni uciekać się m usieli o o b ronę  do  n ie ­
m ieckich  posłów  w R adzie  p ań s tw a , ab y  po tem  
m ogli m ów cy Koła przedstaw ić , że w  Galicji 
w szystko je s t w  porządku , a n iezadow olen ie 
usiłu je w zniecić garstk a  m a lk o n ten tó w , k tó ra  
z w rogam i n aro d u  się łączy .

T u  już wyłazi szydło z w orka, K urjer  
hcowski przyznaje , że idzie p rzedew szystk iem  
o u trzy m an ie  posłów  ludow ych poza Kołem , 
a zm ian a  s ta tu tu  w  żądanym  kierunku , u su n ę­
łaby  wszelkie pozory, m ające  uspraw ied liw ić  
is tn ien ie  tego n iem ego klubiku. A le kom isja  s ta ­
tu to w a  grozi n ielitościw em  pokrzyżow aniem  tych 
p lan ó w  i rachunków . Jeden  z o rganów  d em o ­
kratycznych  doniósł, że zm ian a  polegać będzie 
w łaśn ie  n a  u ła tw ien iu  p raw a  in te rp e lac ji i to  
w k ie runku  żądanym  przez K urjer Iwoioski. Jak  
długo m ożna było p isać, że o tak ie j zm ianie 
„an i m ow y n ie m a " ,  w szystko było w  porządku , 
cóż je d n ak  rob ić  w obec w iadom ości, że niety lko 
się o tem  m ów i, ale, że się zm ianę n aw e t p rze ­
p ro w ad zi ?

T o  też K urjer lwowski ju ż  w num erze z d. 
7 b. m . odkrył, że przez niego sam ego p o d n ie ­
siony  p o s tu la t w łaściw ie nic a  nic nie w a rt i 
pisze w doniesien iu  z W ie d n ia :

„A kcja w  tym  k ierunku  zm ierza w łaściw ie 
jed y n ie  do tego u t a liąuid fecisse videatur. B ę­
dzie to tylko d rugie ozdobne w ydan ie  s ta rego  
s ta tu tu , a  pozory  czegoś now ego istn ieć będa 
chyba tylko dla na iw nych . O prócz tego, że u- 
ch w alono, iż n a  w niesienie in te rpe lac ji w y s ta r ­
czy 15 po d p isó w  członków  K oła, nie m a w tym  
now ym  sta tu c ie  żadnych zm ian . Ale i ta  zm ia­
n a  je s t w łaściw ie tylko pozorem , gdyż posłów  
dem okratycznych  je s t 5, w ięc gdyby połączeni 
z n im i posłow ie s tro n n ic tw  ludow ych podpisali 
naw et ja k ą  in te rpe lac ję , to jeszcze tych p o d p i­
sów  nie byłoby dość, ab y  m ożna było in te r ­
pelow ać" .

D aw no  już w iedzieliśm y o tem , że K urjer  
hootoski s taw ia  p o stu la ty  „tylko dla n a iw n y ch ", 
te raz  m am y  jego w łasne zeznanie . — O dzień 
wstecz p rzyznan ie  koncesji pod  w zględem  in te r ­
pelacyj, było ak tem  ogrom nej doniosłości, j a ­
kiego po Kole polskiem  spodziew ać się nie m o ­
żna, dziś ju ż  tylko pu łapką  dla naiw nych . Żeby 
zadow olić K urjer  Iw., Kolo polskie m usiałoby  
chyba oprócz ogran iczen ia  liczby podp isów  na 
in te rp e la c ja ch  do 15, jeszcze i zag w aran to w ać, 
że owycli 15 podpisów  znajdzie się zawsze, 
chociażby  in te rp e la c ja  dotyczyła śniegu w  row ie. 
S tro n n ic tw o  K urjera  m a sam o m ożność s tw o ­
rzen ia  tej liczby podpisów , w stępu jąc  do Koła 
polskiego, ale K uriera  i to  nie zadow oln i, tylko, 
że tru d n o  m u przyznać się publicznie do u za­
sad n io n ej obaw y, że pp.. R om anow icz, R o tte r, 
Grek i D oboszyński nie podpiszą la d a  bezsenso- 
w ej in te rpe lac ji.

T ak , czy ow ak, zadow olenia K urjera  Iw. 
s ta tu t  Koła n igdy n ie uzyska, chociażby Koło 
przyjęło  co do jednego  w szystk ie w nioski skon ­
cen tro w an ej dem okracji. (r).

W sprawie terminowego handlu 
zbożem.

Jedno  z najw ażn iejszych  stanow isk  w  go ­
sp o d a rstw ie  społecznem  za jm u je  handel, k tóry , 
pośredn icząc w zam ian ie w y tw orów , um ożliw ia 
ro ln ic tw u  i p rzem ysłow i odpływ em  ich zapasów  
n a  zew nątrz  i pozyskaniem  odpow iedn ich  cen, 
dalszą tw órczość — je s t  za tem  reg u la to rem  tw ó r­
czości społecznej.

T a  doniosłość w pływ u han d lu , zwłaszcza, 
że tu  p rzew aża m ożny i ruch liw y kap ita ł, p ro ­
wadzi ła tw o  do zboczeń z w łaściw ej drogi i 
w iedzie do w y z y sk u , a więc czyni go wręcz 
szkodliw ym  d la ogólnego in te resu  społeczeństw a. 
T ak im  w idzim y go obecnie w stosunku  do ro l­
n ic tw a, a dow odem  tego przebieg  n iedaw nej 
an k ie ty  we W iedn iu , w sp raw ie  te rm inow ego  
h an d lu  zbożem .

W idzieliśm y tam  dw a p rzeciw ne obozy. — 
W  jed n y m  skupili się ro in icy  i m łynarze , p rze­
ciw ni tak iem u  hand low i, a w drugim  p ow inn i- 
by być z n a tu ry  rzeczy przedstaw ic ie le  h a n ­
dlu. — T ych  je d n ak  tarn. nie w idzim y, ale całą 
rzeszę g iełdow irzó.y i spekn b ijących  kap ita lis tów , 
k tórzy  z w ielkich, św ia tov ,ych  ta rgów , jakim i 
m a ją  być giełdy, uczynili najdogodn iejsze  pole 
w yzysku.

U d o w ad n ia ją  to  sam e agendy  giełdy, gdyż 
w idzim y tam  w praw dzie  podaż, ale Akcyjną, 
dow olną, nie o p a r tą  an i n a  rzeczyw istej p ro ­
dukcji, an i na rzeczyw istych zap asach  w y tw o­
rów , spo tykam y  się tu  i z popy tem , ale rów nież 
fikcyjnym , nie w ypływ ającym  z rzeczyw istej p o ­
trzeby  posiadan ia  tych  w ytw orów  i celem jego 
nie je s t  zam iana, czyli zakupno , ale ła tw y  zysk 
ze zniżki, lub  zwyżki sztucznie w yw ołanych  cen, 
a więc i te ceny są  fikcyjne.

W idzim y z tego, że agendom  tak im  brak  
wszelkich podstaw ow ych  zn am io n  praw id łow ego  
h an d lu , a ceny w ten  sposób  w ypośrodkow ane, 
nie są rzeczyw istą w arto śc ią  zam ien n ą  w y tw o­
rów , ale g rą  n a  różnicę cen, czyli ażjo tażem . 
w yw ołanym  speku lac ją  g iełdow ą w  sposób  sz tu ­
czny, obliczony n a  zysk, ze szkodą i n a  rac h u ­
nek ro ln ika , ab y  bez tru d u  i zno ju  w łasne n a ­
pełn iać kieszenie. Je st to  zatem  n iem o ra ln y  w y­
zysk, u zu rp ac ja  p raw  w łasności, ale nie handel.

M im owoli n asu w a  się tu  py tan ie , dlaczego 
w łaśnie zboże objęli kap italiści ta k ą  opieką, 
a nie np . żelazo, lub  węgiel kam ienny , które 
rów nież są p łodam i ziem i, n iezbędnym i dla p o ­
trzeb  ludzkich i w  o b ro iacb  han d lu  pow ażne 
za jm u ją  stanow isko .

O dpow iedź na to  ła tw a . — K apitał, jako  
spólnik w  p rodukcji obok ziem i i p racy , nie za- 
dow aln ia  się udziałem , jak i m u z p raw a  i n a ­
tu ry  rzeczy p rzy p ad a , ale dąży do zaw ładnięcia  
jed n y m  i d rug im  spólnikiezn. — Żelazo i w ę­
giel są  zupełn ie i w yłącznie w  rękach  k a p ita ­
listów , a z ziem i, jakkolw iek obdłużoncj p o n ad  
połow ę w artości, przecież jeszcze z pod  op ie­
ku ń czy m  skrzydeł kap italizm u jak iś rąbek  w y­
g ląda. A by i z tego try b u t ciągnąć dla siebie 
i je j posiadaczy  zaprządz do złotego ry d w an u , 
a w ięc tak  ziem ię, ja k  i p racę  w ysm agać b i­
czem w yzysku, po trzeb a  było zaw ładnąć  ich 
p łodam i i ciągnąć korzyści, chociażby w sposób  
sztuczny, n iem oralny .

I w idocznie rzeczy już zaaaleko zaszły, gdy 
rząd  raz przecież zdecydow ał się w ejrzeć w te 
sp raw y . N iem cy już  p rzed  p ó łto ra  rokiem  z lem  
się załatw ili i tak ie speku lac je  u siebie p raw em  
zabron ili.

Ale N iem cy m a ją  związki ag ra rn e , b ron iące 
sw ych in teresów , a u n a s  ? — M iejmy nadzieję, 
że także do tego przyjdzie, iż ro ln ic tw o, jako  
p o d sta w a  by tu , za jm ujące w  g ospodarstw ie  sp o ­
łecznem  pierw sze i decydujące stanow isko , zn a j­
dzie godnych  o b ro ń có w  sw oich żyw otnych  in ­
te resów , um ie jących  w yw alczyć m u sku teczną 
ob ronę  p rzed  u zu rp a c ją  i w yzyskiem .

P o d  tym  w zględem  m oże tylko p raw o  p o ­
działać skutecznie, a to  u s ta n aw ia  rad a  p ań s tw a , 

1 w k tó rej nas; posłow ie w yb itny  b io rą  udział.
B yłoby zatem  na czasie, by w yborcy  od 

roli, w swoim, .własnym in teresie , głośno i d o ­
b itn ie  dom agali się od sw oich św ieżo w ybranych  
posłów , ab y  tą  sp ra w ą  skutecznie się zajęli i p o ­
m yślny  skutek w yw alczyli.

Z apew ne, że kap italiści nie zrzekną się ła ­
tw o g rubych  m iljonów , k tó re  im  z tego w y­
zysku p rzy p a d a ją , ale gdy u n as  w szystko od 
zachodu  ła tw o  się p rzy jm u je , a tam  już  św iecą 
nam  przykładem , gdy n ad to  rząd  z w łasnej 
in ic ja tyw y  tę sp raw ę  b ada , to  należy wszelkich 
dołożyć s ta ra ń , by  spow odow ać korzystne  za ła­
tw ien ie tej n ad e r w ażnej i p iekącej kw estji.

W ładysław  Lenkiewicz.

Fabrykant h is to rji.
iii.

W  poprzedn im  arty k u le  w ykazaliśm y już , o 
czem  zap o m n ia ł lub  pam ię tać  nie chciał „h is to ­
ryk" w służbie h ak a ty stó w , który w szlacheckiej 
Polsce jed y n y  p rze jaw  w olnościow o-ryw ilizacy j- 
nego d u ch a  w idzi w odsieczy W ied n ia , a w po- 
rozb io row ej, ludow ej Polsce rzeź r. 1846, k tórą 
zow ie ein ech,ter und fechter F reiheitskam pf. 
Rzecz p ro s ta , że tak i p an  m ógł zapom nieć zu ­
pełnie o d rug im  podziale z r. 1793, w k tó rym  
jego w spółziom kow ie przyw łaszczyli sob ie zn a­
czny kaw ał ziem i z G dańskiem  i T o ru n iem  (za­
pew n e także w im ię w olności zaborczej), a p rze ­
dew szystk iem  o se jm ie cz tero le tn im  i o .p o w s ta ­
niu K ościuszkow skiem .

Nie by libyśm y się dziwili hakatyśc ie , gdyby  
w dziejach se jm u czteroletn iego w idział u sp ra ­
w iedliw ienie o sta tn ich  zaborów . W szak w szy­

scy n asi w rogow ie zew nętrzn i, a n a w e t reakcjo - 
n a rju sz e  w ew nętrzn i zarzucali, że W ielki Sejm , 
to  było  echo rew olucji francusk ie j, że dążył do 
p an o w a n ia  te ro ryzm u n a  w schodn iej pó łnocy 
i w yw oływ aniem  zm ory jak o b in izm u , u sp raw ie ­
dliw iali sw ój gw ałt iub n a ro d o w ą  zdradę... A le 
nie w spom nieć o te j dobie , o k tó re j słusznie 
pow iedział ks. A dam  C zartorysk i, że s t w o ­
r z y ł a  n a r ó d  p o l s k i ,  że by ła epoką zgody 
i jednom yślnośc i w szystkich — to po trafi tylko 
fa b ry k a n t w guście p . S ch ro ed era .

Dzieło se jm u czteroletn iego było chyba 
trw ały m  p rze jaw em  n arodow ego  ducha , skoro  
najw iększe nieszczęścia i klęski, k tó re  w n e t i 
bezpośredn io  nastąp iły , nie po trafiły  nadw erężyć 
ow ej, przed  sam ą zag ładą stw orzonej jedności 
p rzek o n ań  i p rzyw iązan ia  całego n aro d u  d la 
sw ej osta tecznej sw o b o d n ej woli. U staw Ł T rz e ­
ciego M aja s ta ła  s :ę rodza jem  te s ta m en tu  po li­
tycznego Polski, czcim y i szanu jem y  ją  do dziś 
dn ia , niety lko za to, co is to tn ie  p rzym osła, ale 
także za to , cc przynieść m ia ła  w przyszłości. 
A  ta  cześć dla u staw y  i je j tw órców  je s t tak  
w ielką dlatego, że u staw a ta , to  nie n a ś la d o ­
w nictw o czego i kogokolw iek, ale p rze jaw  ducha 
naro d o w eg o  w  całej pełn i tego pojęcia. N aród  
polski i jego  w odzow ie nie odstąp ili od tradycji 
i p am ią tek  ojców , ow szem , czuli oni nieszczęście 
i h ań b ę  najb liższej saskiej p rzeszłości, znali 
szkody i zepsucie, w ynikające z n aś lad o w n ic tw a 
cudzoziem rzyzny i p ragnęli gorąco  powrOcić
0 ile to  m ożna, do daw nej św ie tn e j przeszłości. 
W  epoce ow ej, za rów no  najw ażn iejsze , jak  p o ­
toczne sp raw y  codziennego  życia, obchody  p u ­
bliczne, zabaw y, rozm ow y tow arzyskie, lite ra tu ra , 
te a tr , — stró j n aw e t, w szystko to  poczynało  się
1 rozw ija ło  na tle  po lskich  p ie rw iastków , było 
odbiciem  rozbudzonego  n arodow ego  d u ch a . W  
całej polityce sw ej se jm  czteroletni był n a ro d o ­
w ym  nie na zag ran icznych  op iera ł się w zorach, 
ale n a  p ie rw iastkach  rodzim ych , b ran y ch  z cza­
sów  o s ta tn ich  P ias tó w  i Jag iellonów .

N aw et w  sto sunku  do ludu  ustaw o d aw stw o , 
o tw ie ra jąc  p rzystęp  do o b y w ate ls tw a w szystkim  
klasom  i s tan o m  w  m ia rę  ich zasług, nie wzo­
row ało  się n a  p rzyk ładach  obcych, ale raczej 
dążyło  do u rzeczyw istn ien ia  haseł konfederacji 
tyszow ieckiej i ś lubów  lw ow skich Ja n a  Kazi 
m ierzą. W e F ran c ji w y w racan o  i niszczono 
w szystko : tro n , religję, obyczaje. T am  rzeczy­
w iście z ryw ano  z ca łą  przeszłością złą i d o b rą  
— nie chc iano  w iedzieć o żadnej. U n as  s ta ­
ra n o  się po p raw ić , co by ło  złem i b lęd n em , ale 
szanow ano , u trzy m an o  i podn iesiono  p e łn ą  
chw ały  trad y c ję  w ieków . W e F ra n c ji zrzecze­
n ia  się i o fiary  były rez u lta tem  gorączki w yw o­
łan e j grozą noża, stryczka lub  legalnego  (!) gw ał­
tu  — u n as  re lo rm y  dokonyw ały  sie dob ro w o l­
nie, z p rzek o n an ia , m im o przeszkód, staw ianych  
nam  przez po tężnych  w ro g ó w !

T akiego  p rze jaw u  w olnościow ego ducha 
w chw ili najw iększego up ad k u , tak iego  gorącego  
p rag n ie n ia  n iezależności, o p a rte j n a  sp ra w ie ­
dliw ości — nie w ykazują nam  dzieje żadnego  
naro d u . T o  nie sz lach ta, ale n a ró d  cały b ro n ił  
sw ych praw7, n a ró d  uosab ia jący  się w  trzech  
nazw iskach , b ra tn io  z łąc zo n y c h : Kościuszko, K i­
liński i G łow acki..,

O ten? wszystkier.i p ro feso rzyna niem iecki 
nie w ie — a n ie w ie i O 'k ilku  innych jeszcze 
rzeczach. Q

GAWĘDY NIEDZIELNE.
XV.

P am ię tn eg o  po wsze czasy d n ia  31 slycznia, 
dn ia św . P io tra  N olaskl. a  w edług kalendarza  
słow iańskiego S pitogn iew a, roku P ańsk iego  1901, 
rozpoczęła się XVII sesja  p a rla m en tu  a u s lr ja c -  
kiego (Akcje k redy tow e sta ły  666-50, LTniony 
534-50, A nglubank i 268-50, za pszenicę p łacono  
koron  15 66, a za słon inę 112).

P rzeb ieg  tego nadzw yczaj pow ażnego  i b ło­
giego w sku tkach  posiedzenia, dzięki te legrafom  
i te lefonem atom , już w szystkim  w ia d o m y :

Skoro ty lko Kolo polskie wyszło ze swego 
lokalu  (I. A btheilung) i znalazło się w sali o b ­
rad  (przyczem  p. W ilk rzucił się w objęcia  p. 
ks. h r. K om orow skiego), d y rek to r kancelarji p a r ­
la m en tu  p. B au er-B arg eh r, p u n k tu a ln ie  o go­
dzinie 11 i m in u t 6 zadzw onił. Z m iejsca, za j­
m ow anego daw nie j Drzez JE . feudalno-k lerykalno- 
lo ja ln o -p a tr ja rc h a ln o -n a ro d o w eg o  hr. T h u n a , o- 
dezw ał się z pew nym  sm utk iem  w  głosie J. E. 
E. K oerber, donosząc izbie, że nasz  krakow ski 
poseł W eigel, najw iększą liczbę la t na sw oich 
b a rk a ch  dźw igający  (w  tem  m iejscu  p. Jaw orsk i 
ch rząk n ą ł energicznie) m a przew odniczyć izbie.

— PoMcejte! —  zaw ołał nagle jak iś  tu b a l­
ny głos.

T o  poseł K lotacz, przyjaciel ks. S to ja ło - 
w skiego. W szyscy posłusznie czekają. P oseł 
W eigel, kroczący po  s topn iach  do m iejsca p re -  
zydjalnego, za jm ow anego  daw n ie j przez arch i- 
m a n d ry tę  Z u rk an a , za trzym ał lew ą nogę w p o ­
w ietrzu .

Go się s ta ło ?
N ic. W niosek  nagły  posła W o lfa :
— R ozstrzygnąć na ty ch m iast, czy p. B rel- 

le r  był czy nie był upow ażn iony  do  tra k to w a ­
n ia  z izbą, w zględnie z je j k an ce larją  o m iejsca, 
jak ie  m a ją  zająć posłow ie opozycyjni galicyjscy 
w p arlam en c ie !

W niosek  te n  przeszedł oczywiście jednog ło ­
śnie. I całkiem  słusznie. N ietylko bow iem  cale 
nasze społeczeństw o, nietylko A u strja , ale E u ­

ro p a  za jm uje  się żywo tą  kw estją , jak  w ogóle 
każdym  krokiem  i czynem  p .  B reile ra . Izba 
p rzerw ała na chw ilę u roczyste, a szablonow e 
sw oje o tw arc ie , za ję ła  się n a ty ch m ias t tą  p ie ­
kącą sp ra w ą  i rozstrzygnęła w  końcu, że p. 
B re ite r n i e  był upow ażn iony  do trak to w a n ia  
takiego. O rzeczenie to  m o tyw ow ano  lem , że gdy 
p.  B reite r b y ł  upow ażn iony  do tra k to w a n ia
0 m iejsca, w takim  razie by łby  z pew nością 
dla opozycyjnych  posłów  z G alicji w ybra ł — 
ław ę m in is te rja ln ą . T ym czasem  fak tem  je st, że 
posłow ie B om ba, F ijak , B ojko itd . siedzą w  o s ta ­
tn im  rzędzie obok scbonererow ców  — skąd , co 
p raw d a , patrzeć  m ogą n a  księdza S to ja łow sk ie- 
go, siedzącego w  loży dziennikarsk iej.

P o  tem  intermezzo  u chw alono  jeszcze, n a  
w niosek  p . R om anow icza , udzielić n ag a n y  gal. 
w ydziałow i k rajow em u za usp raw ied liw ian ie  się 
przed  p. W ysłouchem  z rozdzielan ia stypend jów
1 p rzy stąp io n o  do w łaściw ego o tw arc ia  p a r la ­
m en tu , gdyż p raw a  noga p. W eigla zna jdow ała  
się już razem  z lew ą za sto łem  prezydjalnym . 
Gdy poseł H ru b y  w ezw ał energicznie p. p rezy ­
d en ta , by  się w yraża ł czystą, i p iękną niem czy­
zną, p. W eigel o deb ra ł „przyrzeczenie" od 
wszystkich posłów , że będą się grzecznie, po ­
słusznie i p a r la m e n ta rn ie  sp raw o w ali przez cały 
czas o b rad . Jed n i p rzyrzekali to , m ów iąc po 
p ro s tu  „przyrzekam " — inn i jed n ak że  m ów ili 
„slibuję* — jeszcze in n i „o b lu b im ", a byli i 
tacy , k tórzy m ów ili „ioh gelobe“ i w reszcie tacy, 
k tórzy w ołali „ A bzug!“

Gdy już ze w szystkich s tro n  zapew niono  
p. W eigla o w ielkim  dla niego szacunku i że 
nie m a się czego obaw iać, rozpoczął p . p rezy ­
d e n t sw o ją  m ow ę in au g u racy jn ą , przyczem  su - 
flow ali m u od czasu do czasu posłow ie Klofacz, 
S ehnal, R e ic h s ta tte r  i H ruby , odznaczający  się, 
ja k  w iadom o , n iezm ierną pam ięcią i p rzy to m n o ­
ścią um ysłu.

W ięc tedy , gdy p. W eigel zapom nia ł oddać 
należyty  ho łd  B oe iom  czy B urom , w yręczyli go 
n a ty c h m ia s t ci panow ie , n ap ra w ia ją c  w  należy­
ty  i w ielce przyzw oity  sposób  to  przeoczenie. 
Gdy w spom nia ł z żalem , że poseł W ilk nie chce 
w żaden  sposób  należyć do  K oła polskiego, p o ­
seł W olf uspokoił w net ca łą  izbę i p. W eigla

uroczystem  zapew niem , że rów nież  do tego K o­
ła  nie w stąp i. P ięknym  zw ro tem  retorycznym  
przeszedłszy n a  pole działalności p. D aszyńskie­
go, zakończył p . W eigel sw oją  m ow ę, w zyw ając 
izbę do trzykro tnego  okrzyku.

Z uw agi, że w łaśnie w  tej chw ili poseł 
K lofacz m usiał odebrać  od lis tonosza lis t reko­
m en d o w an y  i podp isać recepis, nie m ógł on 
b rać  udziału  w te j m an ifestacji. P om im o  to JE . 
K oerber zaprosił go tak sam o, jak  w szystkich 
posłów  do B urgu , celem  w ysłuchan ia  m ow y 
tronow ej na dzień 4  lutego. P a n  W eigel p o ­
dziękow ał w szystkim  za spo k o jn y  i pow ażny  
przeb ieg  posiedzenia i w ezw ał posłów , ażeby 
szli za nim .

W szyscy, jak  jed en  m ąż, idąc gęsiego, w y­
szli z p a rla m en tu .

P a n  W eigel poprow adził ich do now o za­
łożonego dam skiego klubu, gdzie po usunięciu 
obrazów  M ankiew iczow ej. um ieszczoną je s t o b e ­
cnie w ystaw a tw orów  najróżnorodn iejszych , n a ­
leżących do działu sztuk p ięknych . N ajw iększe 
za in te resow an ie  w zbudziły n as tęp u jące  arcydzie ła.

W s c h ó d  s ł o ń c a  —  o b razsy m b o lis ty czn y . 
(N iepokaźna figurka krzycząca w n ieboglosy  z p o ­
w odu za fan to w an ia  dyet poselskich) pendzla  a r -  
ty s ty -m a la rz a  Klofacza.

F l i r t  t r y b u n a  — o b raz  po in tilis tyczny  
(p rzed staw ia  księdza ex-posla , w  loży d z ien n i­
karskiej p a rlam en tu ) pendzla a r ty s ty  - m alarza  
S tap ińsk iego .

P r z e d  B u r g i e m  — akw are la  (p rz e d s ta ­
w ia czterech czeskich posłów  z n osam i p o sp a -  
szaczanem i n a  kw intę, czekających n a  koniec 
m ow y tro n o w ej) m alow ał H ru b y .

B a l  u k s i ę ż n e j  M e t t e r  n i c h  o w e j  — 
o b raz  o lbrzym i za szkłem  (p rzed staw ia  w szyst­
kich posłów  w czerw onych frakach , płaszczach, 
k lakach i kam izelkach  a" b ia łych  in e x p rim ab la ch j 
pendzla  p. K oerbera .

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  p a r l a m e n ­
t u  — fresk, (zasłon ię ty  d ra p e rją , n iew iadom ego  
a u to ra  i n iezn an ej treści).

U m i z g i  — rzeźba (p rzed staw ia  p. Ja w o r­
skiego, podkręcającego  z w ielką fan ta z ją  w ąsa. 
Trzy postacie  n ie w ieśc ie : Regierung, B ohem ia

i D eutsche G em einbu rgschaft w dzięczą się do 
niego). D łuto P radego .

D w a j  r y c e r z e  - -  o b raz  olejny, (p rzed­
s ta w ia  dw óch „w stal ku tych  rycerzy" na ko­
n iu , kruszących ze so b ą  kupje o., encyklikęj. 
N om alow ały  do w spółki redakcje  Czasu i Przed-- 
świtu.

H  o s p i t a n t  — gw asz, (p rzedstaw ia  n o ­
wego ad e p ta  obozu m oskalofilskiego, o d b ie ra ją ­
cego im ieniem  5-t.ej kurji lw ow skiej rozkazy od 
p. R om ańczuka), w ykonał p. B reiter.

F a l i  p i c a  — rzeźba, (p rzed staw ia  p o n u rą  
traged ję  Szylera. n a p isa n ą  n a  ciem nym  tle, 
przez m elancholika P icco lom iniego) d łu ta  p. 
Paw likow skiego.

W o l n a  r ę k a  — olbrzym ia, prześlicznie 
w  m a rm u rz e  rzeźb iona ręka  ze zlożonem i p a l­
cam i w sposób  p rzy p o m in ający  — figę. Rękę 
tę p o k ry w a ją  do złudzenia n aś lad o w an e m uchy, 
p rzed staw ia jące  prezesów  w szystkich klubów  
p a rla m en tu . D łuto n ieznane.

P o  zw iedzeniu tej n ad e r in te resu jące j w y­
s ta w y . poszli wszyscy posłow ie (gęsiego), za 
przew odem  p. W eigla, do „G olosseum ", gdzie 
— jak  w iadom o — zn a jd u je  się w sp an ia ła  hala , 
u rządzona  przez w ielkiego w iedeńskiego filozofa 
B lazla.

T ak  się zakończył p am ię tn y  ten  w  dziejach 
A ustrji wielki dzień.

W  dniu  św . W eron ik i, dn iu  T y m o ftija  Ap., 
a w edług ka lendarza  słow iańskiego. W itosław a, 
przyniósł gY /ardzista z B urgu  p. K lofaczowi do 
pom ieszkania o godzinie 8 ran o , m ow ę tro n o w ą 
do p rze jrzen ia  i p o p raw ien ia , czekając n a  decy­
zję. — P . Klofacz z og ro m n ą w erw ą i w p raw ą  
pop rzek reśla ł różne ustępy, k tóre m u się nie 
podobały , resztę zaś, po ap ro b o w an iu , oddał 
gw ardziście: rów nocześnie dał znać p. W eig lo - 
wi, że cały p arlam en t m oże się już  udać  do 
B urgu . W  istocie, zeszli się \YTszyscy o godzinie 
11 ra n o  na R piętrze, a pp.: K lofacz. S ehnal, 
R e ic h s ta tte r  i H ru b y  s ta li przez cały czas w  
b ram ie, na dole, s trzegąc całości i bezpieczeń­
stw a posłów , — co się im  n a  tem  m iejscu b a r ­
dzo chw ali.

N aza ju trz  odbyło  się znow u posiedzenie, 
podczas którego n ie k tó r y  p anow ie  posłow ie za -

m ierzali bliższą zaw rzeć znajom ość ze sw em i 
policzkam i W obec je d n ak  w yłon ionej całkiem  
n iespodzian ie  i n a d p ro g ram o w o  kw estji o b sa ­
dzenia n a d e r  in tra tn e j i w dzięcznej posady  p re ­
zyden ta  izby, ucichły w szelkie w aśn ie. Z p raw - 
dziw em  nam aszczen iem  4 2 5  posłów , tw orzących  
24 k luby, rozpoczęło n a ra d y . W śró d  nich 191 
m ów iło  po n iem iecku , (pom im o przeraźliw ych 
w rzasków  p. K lofacza), 84 m ów iło  po czesiiu 
(pom im o  p ien ien ia się p. W olfa), 69  m ów iło  po 
polsku (bez p ro testu  z jak iejko lw iek  s trony , 
albow iem  rząd  n am  sp rzy ja ), 19 signorÓYy m ó ­
wiło po  w łosku, 16 m uża m ów iło po słow acku, 
11 h rab ió w  gadało  po  ru sku , 9 luda w ykrzy­
kiw ało  po  k roacku , 5 w o rb este  po ru m u ń sk u , 
2 S erbów  m ilczało, 10 soc ja listów  darło  się 
w nieboglosy, a 9 dzik ich  siedziało  w kuczki.

N arad y  te  trw a ły  przez cały w torek , środę, 
czw artek  i p ią tek , z m ałą  jed y n ie  p rze rw ą, k tó ­
rej użyto n a  odbycie jed n eg o  pełnego posiedze­
n ia izby. P o sied zen ie  to  by łoby  zupełn ie  ja ło ­
we, gdyby n ie za ła tw ien ie  dw u  sp raw , k tórych  
w ażność uch w alo n o  jednog łośn ie , — a m ian o ­
w icie: p rzy stąp ien ie  pp . W ilka, B om by i F ija - 
ka do k lubu S łow eńców , (p o d  w aru n k iem , że 
■■osłowie ci b ęd ą  w ty m  klubie p rzem aw .a li ty l­
ko po  słow acku i po k roacku ) — dalej, u ch w a­
lono ob iad  dla „K oła" w E rzherzogu , k tóry  

— ja k  to  w szystk im  w iadom o — rzeczyw i­
ście odbył. Z ap roszen i posłow ie W olf i Papak 
uali sob ie n a  tym  obiedzie buzi i wypili „B ru- 
d e rsch aft."

W ra c a ją c  do wyżej w spom nianych  n a ra d , 
k o n sta tu ję , że p rez y d en tu ra  chw iała się ciągle 
m iędzy p. D aszyńskim , k tórego  pop iera ło  „K oło", 
a p . B om bą, k tó rego  z jednoczone k luby lew icy 
chciały  coute que coute n a  tę  godność w ynieść. 
Kołu je d n ak  nie udało  się p rzefo rsow ać p . D a­
szyńskiego. (P okazu je  się, że ów  wielki w pływ  
„K oła" to  w ie ru tn a  b a jk a !)

P rezy d en tem  izby w y b ra n o  o sta teczn ie  h r. 
K uzyna, k tórego  je d n e  dziennik i n az y w ają  hr. 
V etterem , d rug ie  h r. de Lille, nie zw azajae na 
to , że B urborn  życzyli sob ie  zaw sze ażeby się 
nazyw ał b r. G ousin du  Lys...

Prot P rttgk .
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K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l ę  10 lutego.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  W  szkole ludowej kolei państwowych (Do­
jazd kolejowy) godz 4 5 popołudniu, prof. dr.
B. D em biński: „.Dzieje Polski od konstytucji 3 maja 
do 1830 r. “ .

Teatr m iejski: „Zaczarowane koło", baśń dra­
matyczna. Początek o godzinie 3'/* popołudniu.

„Fatinica", operetka. Początek o godzinie 7 1/, 
wieczorem.

Kalendarz. Niedziela (10 ): Scholastyki p.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 23, zachód
0 godzinie 5 m. 9.

Bal kostjumowy, urządzany przez Związek 
artystów polskich dziś w salach kasyna m iejskie­
go zapowiadł się doskonale. Panie wybierające się 
na ten bal są pełne otuchy i są z tego powodu 
w wyśmienitych huinm-ach. Kostjumy mają być 
prześliczne. Same arcydzieła... Stylowe, bogate, a co 
najwspanialsze, pomysłowe. Wiele pań i panów 
przyjdzie na bal ten w oryginalnych autentycznych 
kostjumach naszych prababek, babek, dziadów i p ra­
dziadów. Ale nie braknie też kostj umów bardziej 
modern, jakie zdo'ały wymyśleń śliczne główki na­
szych uroczych Lwowianek.

Bal rozpocznie się polonesem kompozycji jedne­
go z komitetowych artysty-malarza p. Koehlera.

Dzisiejsza zabawa budzi ogromną senzację 
w mieście. Nic dziwnego... Najmniej udały bal ko- 
sijumowy jest bądź co bądź mocno zajmujący.
A przecie dzisiejszy bal kostjumowy zapowiada się 
świetnie. To taka rozkosz będzie oglądać główkę 
niejednej z naszych pięknych znajomych w obramo­
waniu peruki francuskiej. Przytem ta swoboda i o- 
krąglość ruchów, jaką nadaje kostjum jest również 
świetnym atutem w grza, jaką jest udanie się da­
nego balu. Z tych tedy i powyższych względów, do 
rozkosznego zobaczenia — dziś w sali kasyna m iej­
skiego... Tylko z pewnością...

Komitet balu kostjumowego, który dziś od­
będzie się w Kasynie miejskiem, urzędować tam 
będzie dziś od godziny 10 rano do wieczora. Tańce 
na balu prowadzić będzie p. Tad. J o r d a n .

Bilety n ,  bal kostjumowy sprzedaje komitet 
od godziny 10 — 12 przeepoludniem i od 3 popołu­
dniu w Kasynie miejskiem.

Przeniesienia. Minister spraw zewnętrznych 
hr. G oluchowsli, powołał koncypienla prokuratorji 
skarbu przy ekspozyturze w Krakowie, dra Michała 
Straszewskiego, do służby przy austrjackim konsu­
lacie w Belgradzie.

Namiestn k przeniósł praktykantów koncepto­
wych nam iestnictwa: Zygmunta DembowsLiego
z Rzeszowa do Dąbrowy, Stefana Różeckiego ze 
Lwowa do Krosna, Piotra Lekczyńskiego ze Lwowa 
do Rawy, Juljus7a Strusińskiego ze Lwowa do Sa­
noka, Juljusza Ujejskiego ze Lwowa do Kamionki
1 Mieczysława Jaszczurowskiego ze Lwowa do No­
wego Sącza.

Koncert Burmestra. Na piątek zapowie­
dziany był koncert znakomitego skrzypka Willy Bur­
mestra. Publiczność w sali Domu uarodnego, w k tó­
rej się miał odbyć koncert, zg omadzila się bardzo 
licznie, panie przybyły przeważnie w strojach balo­
wych. Dar mnie jednak czekano na rozpoczęcie się 
koncertu, gdyż Burmester, choć wczoraj rano tele­
grafował, że przyjeżdża, do Lwowa nie przybył. Pu­
bliczność z kwaśuemi minami musiała opuścić salę.
Ze wszystkich stron podnoszono ostre sarkania na 
niesłownego wiituoza.

Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta zwraca 
pieniądze za bilety.

Walne zgromadzenie „Salomejek" odbyło 
się onegdaj o godzinie 5 pp. w wielkiej sali ratu ­
szowej. Przybyło liczne grono pań Ze sprawozdania 
tego humanitarnego stowarzyszenia okazuje się, iż 
rozpadając się ogółem na 3 oddziały, miało razem 
57 członków czynnych, przytem wspierających 97.
Miało ono w swej opiece wdów 145 i 172 dzieci.
Dochód ogólny wynosił 4234  zł. 98 ct. Na wsparcia 
uDogich wydano w ciągu roku 3786 zł. 4 ct. Du­
chownym przewodnikiem I. oddziału jest ks. Chę­
ciński, II. oddziału ks. Gorazdowski, oddziału 111. ks.
Ziemiański. Posiedzenia konferencyjne stowarzyszo­
nych pań odbywają się co 14 dni. Na posiedzeniach 
tych rozdawane są między czynne członkinie tow. 
kwity na chleb, mąkę, mięso itci., które potem pa­
nie niosą do domów, dotkniętych nędzą.

Na wczorajszem walnem zgromadzeniu, na któ- 
rem przewodniczyła pani J. Paparowa, a obowiązki 
sekretarza pełniła pani Obtułowiczowa, obecnych było 
około 60 pań i kilku księży. Po przyjęciu do w ia­
domości sprawozdania kasowego, wybrano następnie 
przez aklamację na wniosek ks Gnalowskiego, pre­
zesowo, p. Jadwigę Paparową, zaś zastępczyniami pp.
Amalję Andrzejewską i Malwinę Ochenkowska, skar­
bniczką wydziału p. Bronisł iwowę Domaszewską, se­
kretarką panią Helenę Wajglową. Po dokonaniu wy­
borów w rzewnych słowach dziękował ks. Gnatow- 
ski ustępującym z wydziału pp. Thuliowej i Obtuło- 
wiczo • ej za ich skuteczną pracę i wyraził, żal, że 
z powodu obowiązków innych nie mogą dalej 
do wydziału należeć.

Zakończył ks. Czenr.z bardzo pobożną nauką 
zachęcającą obecne panie do tern ustawicznego 
ćwiczenia się w miłosierdziu chrześcijańskiem. Zgro­
madzenie skończyło się o godz. */, 7 wieczór.

Poparzenie. Służąca Agnieszka Czeraeńska, 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 56 idąc ubiegłego wieczora 
z lampą do piwnicy, wywróciła lampę przez nieo­
strożność, a zapalona nafta poparzyła jej piersi i 
twarz. Stacja ratunkowa po opatrzeniu odwiozła nie- 
częśliwą do szpitala.

Ukąszony przez szczura. Beri Kicz. tra­
garz, wybierając z beczki pierze, natrafił ręką nu 
szczura, który w pierzu usłał sobie gniazdeczko.
Szczur, zaniepokojony w swem posiadaniu „m ieszka­
nia", ugryzł Kicza w palec. Ale śmiałość ta nie u- 
szLi zwierzęciu na sucho, bo rozwścieklony z holu 
Kicz, uśmiercił je , poczem dopiero udał się o pomoc 
na stację ratunkową.

Podrzutek. Onegdaj wieczorem podrzucono 
koło szpitalika św. Zofji małe dziecię. Za matką za­
rządzono poszukiwanie.

Zamach na hr. Starzeńskiego. Do jedne­
go z pism popołudniowych donoszą z Krakowa, że 
śledztwo w sprawie zamachu na hr. Starzeńskiego 
przybrało zupełnie nowy obrót. Motywem zbrodni 
była zemsta osobista. Podejrzanym jest jeden  z ex- 
nanczycieli podgórskich, dowodów jednak brak.
Z polityką zamach nie miał nic wspólnego.

Bal na fundusz dla wdów i sierót po ; Do dzisiejszego numeru dołączamy 1 arkusz 
weteranach z r. 1863, zapowiedziany na 14 bm., f  zajmującej powieści .,W pętach próżności1' 
będzie p0 balu prasy niewątpliwie najw spaniahzą I przekład z francuskiego.

zabawą w Karnawale bieżącym. Obszerny komitet 
dam, pod protekb ratem ks. Jadwigi Sapieżyny, sta­
nowi rękojmię powodzenia balu, który zarówno ze 
względu na szlachetny cel, jak i na doborowe to­
warzystwo, jakie się na nim zbierze, posiada już 
u nas ustaloną, a dobrą tradycję. Zaproszenia już 
rozesłano; ktoby jednak, dla braku adresu, jeszcze 
nie otrzymał, raczy zgłosić się do komitetu balo­
wego w lokalu Towarzystwa uczestników powstania 
z r. 1863 we Lwowie, przy ul. Halickiej 1. 10, 
11 piętro, pomiędzy godziną 5 a 7 popołudniu.

„Unio catholica". „N a p rzó d  donosi: „Po 
zasuspendowowaniu p. Feliksa Thumena został mia­
nowany dyrektorem lwowskiej reprezentacji „Unio 
catholica" niejaki Bielecki. Ow p. Bielecki był przez 
14 lat zatrudnionym w krakowskiein towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń. Gdy w r. 1897 odkryto oszustwa 
Czesława Kieszkowskiego, byt ów Bielecki pierwszym, 
który Kieszkowskiemu, bawiącemu wówczas na u r­
lopie w Zagórzu (koło Sanoka), przywiózł osobiście 
hiobową wieść o wykryciu kradzieży swego szefa. 
Wkrótce po tern został p. Bielecki w drodze dyscy­
plinarnej napędzony z „Florjanki". Ciekawa rzecz, 
có też takiego p. Bielecki zbroił, że go po 14 latach 
służby bez wielu ceremonij usunięto V W tajemniczeni 
opowiadają, że przyczyną napędzenia liyto to, że p. 
Bielecki jakoś szczęśliwie pośredniczył w sprzedaży 
drogocennych zegarków... Po napędzeniu z „Flo­
rjanki" przyjętojgo do „Unio catholica". Obeerie jest 
p. Bielecki tym, który przeprowadza sanację po Thu- 
menie. Dobrana kom panja!"

Tow. waaj. pomocy urzędników prywa­
tnych. Lwowski Oddział Tow. wzaj. pomocy urzę­
dników prywatnych odbędzie w dniu 24 b. m. swe 
zwyczajne doroczne zgromadzenie. Ze sprawozdania 
rozesłanego członkom dowiadujemy się, że Tow. z d. 
31. grudnia 1900 liczyło 173 członków z 915 udzia­
łami, czyli o 19 członków z 128 udziałami mniej 
niż w r. 1899. Ubytek len spowodowany został głó­
wnie przez przeniesienie się. członków do innych od­
działów. Dochody lwowskiego oddziału wynosiły w r. 
1900 — 2664 Koron i 12 h. w gotówce i 833 K. 
45 hal. w efektach; wydatki 2113 K. 39 hal. w go­
tówce i 779 K. 45 hal. w efektach. Wydział lwo­
wskiego oddziału, któremu przewodniczy p. Feli'cs 
Gierasiński a sekretarzuje p. Antoni Szczerbowski 
dokłada obecnie wszelkich starań, aby pozyskać jak 
największą liczbę członków, bo ta zamiast się zwię­
kszać, z każdym rokiem stale się zmniejsza a po­
trzeby Towarzystwa czem raz wyższe. W lwowskim 
powiecie pobiera obecnie zaopatrzenia w stosunku 
do wpłaconych udziałów 33 emerytów 60 wdów 
i 8 sierót, co najlepiej chyba świadczy o potrzebie 
takiego stowarzyszenia.

Panowie „od gadania". Odbyte onegdaj 
walne zgromadzenie Banku zaliczkowego we Lwo­
wie, nasuwa nam parę uwag dotyczących nie tylko 
tego Banku, ale i innych towarzystw i instytucyj, 
które w tym czasie prawie rok rocznie zgromadze­
nia walne odbywają. Zwyczajnie r/ros członków tych 
zgromadzeń stanowią ludzie, którzy spokojnie rozej­
rzawszy się w sprawozdaniu odnośnych dyrekcyj 
czy zarządów, wysłuchują następnie przemówienia 
jednego, lub drugiego sprawozdawcy i idą do do­
mów w przeświadczeniu, że spełnili to, co do nich 
należało. Oprócz tych członków, znajduje się jednak 
zawsze „kilku panów od gadania", co roku tych 
samych, którzy albo z miejsca wyszukują „niefor­
malności", albo zabierają glos po kilka, lub kilka­
naście razy do gadania de lana caprina. Słucha­
jąc czasami takich wywodów, zdawałoby się, że 
Bóg wie, o co chodzi, chwilami ma się wrażenie, 
że prokurator z kodeksem i „kerkermeistrem" już 
stoi za drzwiami... Tymczasem bądźcie spokojni 
obywatele!,., „mówcy" szlo tylko o parę zwrotów 
lapidarnych, ot... chciał się poprosi u wygadać, aby 
o nim gazety pisały. Atmosfera w sali posiedzeń 
iście kryminalna, wnioskodawca druzgoczący zarząd 
instytucji, tryumfuje. Wniosek jego nareszcie idzie 
pod głosowanie i pokazuje się, że za nim glosował 
tylko sam wnioskodawca, — i „pan od gadania" 
ma spokój znowu na cały rok aż do następnego 
walnego zgromadzenia.

Zamach morderczy w Wiedniu. Zeszłej 
nocy jakiś młody człowiek usiłował zamordować 
w fiakrze swą kochankę, dziewczynę znajdującą się 
pod dozorem policji. Zranił ją ciężko i wyskoczył 
z fiakra.

Spór językowy czesko-niemiecki na tle
stosunków lwowskich Czechów siaje się bardzo pro­
blematycznym a nawet wprost niezrozumiałym. Jeże­
liby z zachowania się codziennego braci Czechów, 
mieszkających nad Peltwią wolno było wnioskować
0 ich zapatrywaniach zachowawczo-narodowych, to 
nasi Czesi bynajmniej nie są zapamiętałymi zwolen­
nikami tej walki, jaką posłowie czescy prowadzą na 
arenie parlamentarnej. Co najmniej bowiem dzi- 
wnem było zachowanie się ich na ich własnym wie­
czorku, jaki sobie urządzili na Strzelnicy pod firmą 
„Besedy czeskiej". Każdego bowiem, kto wszedł 
wówczas na salę nie mile uderzyć musiał dźwięk 
języka niemieckiego. Mówiono nim niemal na kaź- 
dem miejscu. Na sali i w bufecie, w garderobie
1 w kadrylu wszędzie rozlegał się rozgwar mowy 
teutońskiej. Tu i ówdzie dawał się słyszeć i język 
czeski, ale brzmiał bardzo skromnie, jakby zahukany 
rozwielmożnieniem się swego przeciwnika. Dlaczego 
Czesi cierpią wśród siebie tyle niemczyzny, to już 
jest ich rzeczą i icli tajemnicą. W każdym razie 
rzecz tę podnieśliśmy z naciskiem z tego jedynie 
względu, że stoi ona w rażącym rozdźwręku z lem, 
co urządzają Czesi we Wiedniu. Jeżeli Czesi wszę­
dzie tak postępują konsekwentnie jak u nas we 
Lwowie, w takim razie łatwą do wytłumaczenia jest 
rzeczą, czemu z taką trudnością iin przychodzi wy­
walczenie swoich praw językowych.

Zranienie. W alerja Hofman żona portjera ho­
telu Krakowskiego, posprzeczała się z praczką Grze- 
gorzową w pobliskim hotelowi szynku. Epilog kłótni 
był taki, że Grzegorzzowa porwała szklany klosz i 
ruzbila nim głowę Hetmanowej.

Korespondencje Redakcji. X arrans. P ro­
simy łaskawie przysłać.

Z kraju.
Kraków. (Otwarcie tcotiociagów). Otwarcie 

wodociągów nastąpi we wtorek. Z okazji tej odbę­
dzie się uroczyste posiedzenie rady miejskiej, na 
którem wodociągi zostaną oddane do użytku publi­
cznego. Rano odprawi mszę św. ks. biskup sufragan 
Nowak i poświęci kilka bliżej położonych studni 
w mieście, następnie cala rada uda się do Bielan, 
gdzie będą puszczone maszyny wodociągów w ruch.

Ogólne koszta budowy wodociągów wynoszą 
3 .515 .651  kor. Uzyskana pożyczka wynosi 3 ,384 .320  
kor. Pozostaje tedy do pokrycia suma 131.325 kor.

* Colo88eum Thorna. Nowy sensacy jny  p ro g ram  : L e # 
A 1 e x a  n d r o s. na jznakom itsza  t rupa  ak ro b ack a .  J ó- 
z e f  M ó d l ,  h u m o ry s ta  tea tru  K o n a c h e r a - w  W iedniu .  
J e a n  M o r a  e t  l a  J> e 11 e jfeo 1 a , . komiczny ak t  m u z y ­
kalny. C a r m e n  C a r  r e n o ,  fenom en wokalny. H r a ­
b i n a  F e r r u e c y ,  śp iew aczka l iryczna. V i c t o r i a  
B e r l i n g ,  żonglerka. F e r r y  i P e r r y ,  m odern is tyczne  
karykatu i  zystki. H u I) e r t  o V i n  ce ri I, o, naś ladow ca 
żaby. S a k  u n  t a  l a  ze swoimi 6 w ężam i.  — Codziennie
0 godzinie 8 wieczorem wielkie przedstaw ien ie .  W n ie­
dzielę i świę ta dw a p rzedstaw ien ia .  Co p ią tku  High-Life 
Bilety wcześniej  są  do nabycia  w biurze dzienników 
p. P lolina, u l ica  Karola  L udw ika  1. 9

* „ S k a la "  lw ow ska u rządza  w niedzielę 10 Inn. 
w ieczornicę dla członków z rodz inam i i w p row adzonych  
gości.

* Z abaw a d la  dzieci w Sokole. W  niedzielę  dn ia  10 
lu tego rb. odbędzie  się w Sokole dla dzieci członków i ich 
rodzin zabaw a.  Począlek  z ude rzen iom  godziny 5 popoł.

* Z Tow. d la pop ieran ia  nauki polskiej w e Lwowie. 
Jako  członkowie-założyeiele z w k ład k ą  2 0 0  koron,  przy- 
s tąp il i  do tow arzys tw a  w dalszym ciągli: Zak ład  n a r o d o ­
wy im. Ossolińskich we Lwowie, prof . Wlad. A b ra h a m ,  
prof. J a n  Bołoz-Antoniewicz. prof. H e n r  k Kadyi p r o f  
W łodz Łukasiew icz  i p r o f  Ynloni Mars.

S k ła d k i n a  cele  uży teczności publicznej lub naro  
dowej.

N a  p r z y t u l i s k o  B r a I. a  A 1 b e r t a złoży! i 
w  naszej adm in is trac ji :  Ja n e c z k a  i Adaś  z S am bora  2  k.

B l a  b i e d n e j  w d o w y  po zeęerze H. złożyła w 
dalszym  ciągu w naszej  adm in is t rac j i  pani  W ilh e lm in a  
Gidlowska z T a rn o p o l i  I  kor.

D l a  c h o r e g o  o j c a  złożyli w naszej  adm is lrac j i  
pp.:  N. W. z P om orzan  1 k., Zdzisław W ięckow ski z Ra- 
dz ie r l iow a  4  k., H. S /n m e r  z T urocz  St. Marlon 2 k.

* Ofiary na Jasną Górę (CVI). W  dal­
szym c iągu o trzym aliśm y nas tęp u jące  ofiary: P p , : 
N. W .  2 k .; K. W . 1 0  k . ;  F mil ja  Melech z p ro ­
śbą  o m szę  za zdrow ie  córki Ju l j i  4 k . ; T adzio ,  
Lucia ,  Kostuś i Bron io  z T re m b o w l i  3 k. ; W ilh e l ­
m in a  G id lew ska  z T arn o p o la  3 k. R a z e m  (CYT) 
22 k.

Poprzednio  wykazano 6 .4  38 k. 4 1 h . ,  1 rs.
1 obrączka  złota, a więc razem  ( I —CVI) 6 .4 6 0  k. 
41 h. 1 rs. i obrączka złota.

Zmarli:
W  Czerniowcacb zm ar ł  Anloni G a j e w s k i ,  em er ,  

dy rek to r  u rzędów  pomocniczych.
YV Kijowie z m a r ła  Krystyna G o d l e w s k a ,  n a u c z y ­

cielka prywat,  w  18 r. życia.
YV zal;ładz'e  ob łąkanych  w T w o rk a c h  pod W a r s z a w ą  

z m a r ła  po ciężkiej  cho rob ie  Ja n ina  B a  h i ń s k a, z a m ę ż n a  
Szaramowiczow.i ,  była  a r ty s tk a  opery i opere tk i  w a r s z a ­
wskiej , zn an a  z w y s tę .ó w  gośc innych we L w ow ie .  8. p. 
z m a r ła  pochodziła  ze Lwowa i by łaJFórką  u rz ę d n ik a  w y ­
działu krajowego.

D ZIEN N IK  P JL S K I”
kosztuje miesięcznie

&  zł. we Lwowie, 
I  zł. 25 na prowincji.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru, miejskiego we Lwowie.

Jutro w p o n i e d z i a ł e k  „Rycerskość wieśniacza", 
opera w 1 akcie Piotra Mascagnfego. Gościnny wy­
stęp p. Ignacego W arm utha i występ panny Eugenji 
Strassernównej. Rozpocznie „Spuścizna", sztuka w 3 
akiach Art. Schnitzlera.

YV e w t o r e k  po raz pierwszy „Nawojka", 
komedja w 3 aktacli na tle stosunków krakowskich, 
przez Stanisława Rossowskiego.

YV ś r o d ę  „Nawojka", komedja w 3 aktach 
na tle sto unków krakowskich, przez Stanisława 
Rossowskiego.

Ze sfer teatralnych. Po długich i mozolnych 
próbach, które doszły już w sobotę do liczby 18. 
wejdzie komedja Rossowskiego „Nawojka", której 
zapowiedź tak żywe obudziła zajęcie, na scenę we 
wtorek, dnia 12 bm. Drugie przedstawienie odbędzie 
się w środę, trzecie w piątek.

Na te trzy pierwsze przedstawienia sprzedaje 
kasa teatralna bilety od wczoraj. Bilety na pierwsze 
przedstawienie zostały w znaczmj części już wczoraj 
rozkupione.

W poniedziałek po raz pierwszy w tym sezonie 
ukaże się „Cavalleria“ opracował a przez p. Speitriuo, 
7, cechującą naszego kapelmistrza wytwornnśeią i sm a­
kiem Obok „Gava!lerji“ wystawia dyrekcja w dniu 
tym po raz drugi „Spuściznę".

Bank zaliczkowy.
W czoraj w ieczorem  o godz. w pół do 7m ej 

odbyło  się 12 w alne zg rom adzen ie  B anku  za li­
czkow ego we Lw ow ie.

Ze sp raw o zd an ia  dyrekcji do w iad u jem y  się, 
że rok ub iegły  w ogóle był pom yślnym  dla ro z­
w o ju  B anku. Ś w iadczą o te in  pozycje b ilansu , 
m ia n o w ic ie : Udziały członków  w ynoszą 3 8 2 .3 3 2  
ko ro n  (o 50 0 0  więcej niż w dniu  1 stycznia 
1900). AVkładki oszczędności w ynosiły  1 ,801 .823  
(w  r. 1900 1 .524 .119  koron). W eksle reesk o n - 
to w n n e  9 1 5 .6 2 2  (w r. 1900 0 2 14 .G 28  k.). Zysk 
za rok  1900 w ynosi 73 ,035  k. (w roku p. był 
62 ,383  k )  Członków  liczył B ank z dn iem  31 
g ru d n ia  1900 r. 2670, m iędzy n im i 1429 u m y ­
słow o p ra c u ją c y c h , a więc 5 3 5 2 %  ogólnej 
liczby. K apitaliści i w łaściciele rea lności s ta n o ­
w ią  16 -36% , rękodzieln icy  zaś i przem ysłow cy 
14-46%  ogółu członków . O gólny o b ró t kasow y 
w ynosił w 1900 r. 2 9 ,3 8 8 .2 6 2  kor. 57 h.

O brady  zg rom adzenia liczącego 65 członków', 
zagaił pro7.es dr. T ad . Skałkow ski. Z araz na wst.e- 
p ie  zażądał dr. Z ygm un t Lisiew icz odroczenia 
w alnego  zgrom adzenia, jako  nielegalnie zw ołane­
go w lu tym , gdy s ta tu t  n ak azu je  odbyć zg rom a­
dzenie dopiero  w m arcu . S p ra w a  ta  w yw ołała 
m a łą  burzę  pro  i contra, kilku m ów ców  żądało  
odbycia zgrom adzen ia , kilku jego  odroczenia. 
S w ój sprzeciw ' u zasad n ia ł p. d r. L isiew icz tern, 
że g rono  członków  m iało przy jść z w nioskam i 
daleko  sięgającym i, a zaskoczone w czesnym  te r ­
m inem . nie m oże tego uczynić. P om im o  tego 
za rzu tu  n ie leg a ln o śc i, p o d d a ł przew odniczący  
w niosek  p. L isiew icza pod  głosow anie i zgro­
m ad zen ie  go odrzuciło . YVobec lego zg rom adze­
n ie  uchw alono  odbyć, a dr. L isiew icz zażądał 
w p isa n ia  sw ego p ro te s tu  do p ro toko łu . \V dys­
kusji nad  przedłożonem  sp raw o zd an iem  dyrekcji 
zażąd ał także d r. L isiew icz, a b y  w edług d aw n e ­
go zw yczaju, d ru k o w an o  w sp raw o zd an iu  listę 
członków , a także p o d aw an o  do w iadom ości

członków  w ykaz tak  zw anych weksli kaucjo - 
no w an y ch .

I te  w nioski upad ły , bo  za n im i ledw ie p a ­
ru członków  g łosow ało . T en t sam em  więc p rzy­
ję to  sp raw o zd an ie  dyrekcji do w ia d o m o śc i; 
p rzy ję to  łakże sp raw o zd an ie  kom isji rew izyjnej 
i udzielono dyrekcji ab so lu to rju m .

Zysk czysty rozdzielono w  ten  sposób , że 
na dyw idendę przeznaczono  20 .571  k., rezer­
wę 14.607 k., n a  ta n tje m y  16.196 k., na
ru b ry k ę  s tra t  10.000 k.. na rezerw ę p o d a tk o w ą 
3 .000  k., n a  fundusz u m orzen ia  realności 4000  
k., na fundusz p am ią tk o w y  40 0 0  k. i 660  k. 
do ogólnego funduszu  zao p atrzen ia .

P rz y  g łosow aniu  (138 głosów ) do rad y  
nadzorczej, w m iejsce u stęp u jący ch  7 członków , 
w y b ran o  pp. d ra  G łąbiriskiego, E d m u n d a  K rze- 
na, C. M ravincsica, S t. N iem czynow skiego, S. 
R om anow sk iego , d ra  J. Skałkow skiego i A lberta  
S k o w ro n a  na la t 3, tudzież na la t 2 p. K arola 
E pp lera .

Do kom isji rew izy jnej pp. d ra  G oldm ana 
B ern a rd a , d ra  M. L ew akow skiego, M ichała M a­
jew skiego , d ra  M. Jab łońsk iego , J a n a  K racha.

Gospodarstwo, przemysł i handel
— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 9 

lutego. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów 
W aluta koronowa.) Pszenica golowa 15*20 do 15"60, 
pszenica na term in 14"60 do 15"20; żyto gotowe 
13 — do 13’50 , żyto na term in 12 80 do 13 2 0 ; 
owies obroczny 12*60 do 13*20, owies na termin 
12 40 do 13 ‘— ; jęczmień pastewny 11*20 do 11 ‘60, 
jęczmień hrow. 12*— do 13 5 0 ; rzepak 28*— do 
2 9 ' — ; luianka 2 1 — do 22 — ; groch paste­
wny 12 50 do 13" — , groch do gotowania 13 '50  
do 24*— ; wyka 13*— do 14*— ; bobik 11*50 do 
12’— ; hrcczka 14*— do 14*50; kukurydza nowa 
11 60 do 12 — , kukurydza stara — *— do — *— ; 
chmiel za 56 kilo — *— do ; koniczyna 
czerwona 110*— do 140"— , koniczyna biała 7 0 — 
do 1 5 0 '— , koniczyna szwedzka 90  — do 1 7 0 — ; 
tymotka 38"— do 52 — .

Spirytus loco za 50  litr. gotowy 17*25 do 
17 5 0 : p a rila s  Tarnopol na term in 16*75 do 17*—.

Uusposobienie co do pszenicy i żyta słabsze, 
co do innych niezmienione.

— T ry jest  9 lutego. Izba handlowa 
uchwaliła wniosek nagły, ażeby wystosować memo- 
rjał do ministerstwa skarbu, celem przywrócenia 
obrotu m iew a; prócz tego ma memorjał zażądać 
uwolnienia od podatków i ulg taryfowych dla mły­
nów, założyć się mających w Tryjeście 1 w mia­
stach Pobrzeża. Izba wystosuje także do gminy 
miasta Tryjestu żądanie, ażeby poparła akcję zmie­
rzającą do przywróć-' nia obrotu miewa.

— W i e d e ń  9 lu tego  (G iełda  zbo- 
io w a ).  ( Ki ńsu  w k o ro n a ch  i po 5 0  k ilo g ram ó w ). 
P szen ica  na w iosnę  od 7 7 3  do 7*75 , na  
m aj-cze rw iec  od — *— do — * — , n a  je s ie ń  od 
— *— do — "— ; żyJo na w iosnę  od 7*75 do 
7 7 6 , n a  m aj-cze rw iec  od — *— do — *— ; na 
je s ie ń  od — *—  do — •— ; k u k u ry d za  na  m aj-cze r­
w iec od 5 4 1  do 5 ' 4 2 ,  n a  cze rw iec -lip iec  od — — 
io — * — , na  lip ie c -s ie rp ie ń  o i — *— do — * — ; 

o w ies na w iosnę  od 6 5 5  do 6 5 6 ,  n a  m aj- 
cze rw iec  od — *—  do — * — , n a  je s ie ń  od — * —  
do — *— ; rzepak  n a  styczeń-lu ty  od - - * —  do — * — , 
n a  s ie rp ie ń -w rz es ie ń  od — *—  do — *—  ; olej rze ­
pakow y n a  s ly czeń -k w icc ień  od — ' — do — ' — 
T en d en c ja  sp o k o jn a .

— B u d a p e s z t  9 lutego. (G iełda  
etosowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze­
nica na kwiecień od 7*44 do 7*46, na październik 
od 7 59 do 7*61; żyto na kwiecień 7 31 do 
7 33. na paź.dziernik oo 6 '5 6  do 6 5 7 ; owies 
na kwiecień 6 20 do 6 2 1 ; kukurydza na maj 
o l 5*11 do 5 1 2 ;  rzepak na sierpień od 12 '50  
do 12*60. Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć 
kupna mierna. Tendencja słaba.

— W ie d e ń  9 lutego (G iełda  to­
warowa). Cukier surowy od k. 24*45 do — * — . Ten­
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 84*75 do 
— ' — . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 39 70 
do — * — . Tendencja silniejsza.

Rada państwa.
Jak  te legram  nam  ju ż  doniósł, p rezyden tem  

izby poselskiej w y b ra n o  h r. M aurycego V e t -  
t e r a  v o n  d e r  L i l i e .  G łosów  o d d an o  374 , 
z tego k artek  p różnych  14; pozostało  w ażnych 
głosów  360; h r. Yre tte r  o trzym aj 3 4 4  głosów .

H r. V etter, ob jąw szy  p rzew odnictw o, podzię­
kow ał izbie za zaufan ie . M am w praw dzie  p rze­
św iadczenie, — m ów ił — że w ybór m ój za­
w dzięczam  więcej w zględom  politycznym , a n i­
żeli osobistym  sw ym  kw alifikacjom , to  je d n ak  
będę usiln ie się s ta ra ł, ażeby  u rząd  m ój i s ta ­
now isko to, k tó re  p an o w ie  mi pow ierzyliście, 
u trzym ać w olnym i od w szelkich w pływ ów  poli­
tycznych, a  zachow ać ob jek tyw ność i b ezs tro n ­
ność na w szystkie s trony . — M ówca prosi 
o w zględność i o po p arc ie  go w  bardzo  t r u ­
dnym  urzędzie jego. R ozpoczął się now y okres 
ustaw odaw czy , a posłow ie m a ją  do za ła tw ien ia  
bardzo  w ażne zad an ia , k tórych  szczęśliwego 
rozw iązan ia  oczekuje ludność caia z najw iększem  
u p rag n ien iem . M ów ca w zyw a izbę, aby  w peł- 
n e m ' poczuciu w spólnego in te resu , we w zaje- 
m nen i zau fan iu , pow olna ojcow skim  słow om  
m o n arch y , p rzy stąp iła  do p racy  n ad  za ła tw ien iem  
ty lu  w ażnych zagadn ień , oczekujących je j de­
cyzji. (Oklaski.)

N ow y p rezy d en t h r. \7e lte r  urodził się w  r. 
1856. Licząc la t 21, w stąp ił do służby po lity ­
cznej n a  M oraw ach, gdzie dosłużył się s topn ia  
sta ro s ty . W  r. 1897 został w y b ran y  do p a r la ­
m en tu , gdzie należał do m oraw skiego  s tro n n i­
c tw a środka. Za zasługę poczy tu ją  m u to , iż 
doprow adził do sku tku  kom prom is pom iędzy 
C zecham i, a sw ojem  s tro n n ic tw em  w  sp raw ie  
w yborów  do  delegacyj. Je st to  m ężczyzna b a r ­
dzo przysto jny , o ru ch ach  dystyngow anych  i dla 
sw ych zale t tow arzysk ich  cieszy się ogólną 
sy m p a tją .

(Telegram  „D ziennika polskiego” )
Posiedzenie izb y  poselskiej.

W ie d e ń  9 lutego. P o  p rzem ow ie now o 
w yb ran eg o  p rezy d en ta  h r. V e t  t e r a ,  izba p rzy ­
stąp iła  do w yboru  I w iceprezydenta . O ddano  
ogółem  k artek  328, z tych 87 b ia łych . P o zo s ta ­
ło więc 241 głosów  w ażnych. P ierw szym  w ice­
p rezyden tem  w y b ra n y  został 230  glosam i poseł 
P r a d e .  (Żywe oklaski na lewicy.) P ra d e  za jąw - 
szy sw e m iejsce dziękuje za w ybór i zapew nia , 
że p ostępow ać będzie z całą ob jek tyw nością  i 
strzedz będzie regu lam inu , za rów no  co do jego

j brzm ienia , ja k  i ducha. Już m ow a tro n o w a  
w skazała izbie drogę p racy , a m ów ca w yraża 
nadzieję, że izba d rogą tą  kroczyć będzie.

Z kolei p rzy stąp io n o  do w yboru  II w ice­
p rezy d en ta , przyczem  o d d an o  ogółem  k artek  304, 
w tej liczbie 92  białe. P ozosta ło  więc głosów  
w ażnych 212. łl w iceprezydentem  209 głosam i 
w y b ran y  p. dr. Ż a c z e k .  W y b ra n y  rów nież 
dziękuje za ob jaw io n e  m u zau fan ie  i ośw iadcza, 
żo p ragn ie  podług  najlepszej w iedzy i z całą su ­
m iennością spełn ić sw e obow iązki, k ieru jąc się 
p rzytem  zupełną p rzedm iotow ością. M ów ca zw ra ­
ca się do całej Izby z p ro śb ą , ab y  p o p ie ra ła  go 
w ciężkietn zadan iu . (Oklaski).

N astępn ie  odby ł się w y b ó r sek re tarzy  i 
kw estorów . Z P o laków  w y b ran y  został se k re ta ­
rzem  hr. S z e p t y c k i .

P o tem  zab ra ł głos p rezy d en t h r. V e t t e r  
i w śród  hucznych, d ługo trw ających  oklasków , 
im ieniem  całej izby w yraził p rezy d en to w i z 
w ieku, d row i W e  i g ł o w i ,  s e r d e c n e  podzięko­
w an ie za tak  św ie tne  p rzew odnictw o  podczas 
pierw szych posiedzeń. — N a tem  zam knął p re ­
zyden t posiedzenie, n aznacza jąc  n as tęp n e  na 
w to rek  12 bm . o g. 1 1 p rzedpo łudn iem . — Na 
porządku  dziennym : w ybór kom isji leg itym acy j­
nej, d la  n ie tykalności poselskiej i petycy jne j.

W iedeń 9 lutego. N a“odby tem  po p o sie­
dzeniu  izhy zeb ran iu  p rzew odniczących  k lubów  
p a r la m en ta rn y ch  , ośw iadczył p rezy d en t izby 
posłów  \ 'e t te r ,  że zam ierza  zw oływ ać od  w y­
padku  do w ypadku przyw ódzców  klubow ych, ce­
lem  om ów ien ia  z nim i kw estyj ak tu a ln y ch , jako to : 
sp raw y  regn lam inu , klucza do w yboru  kom isyj 
itd . U znano  tę p ropozycję jako  po żąd an ą , ale 
przy tem  podnoszono , że należy ca łą sp raw ę 
przedłożyć poszczególnym  k lubom .

W  poniedzia łek  przew odniczący  k lubów  p o ­
now nie  się zb io rą , celem  u stan o w ien ia  w ym ie­
nionego klucza.

Ustawa o mytach.
W iedeń 9 lutego. P . F u n k e i to w a ­

rzysze uczynili n a  w czorajszem  posiedzeniu  izby 
poselskiej w niosek, o ponow ne przedłożenie izbie 
u staw y  o zniesieniu  m y t p ańs tw ow ych .

Interpelacje.
W ied eń  9 lu tego. P. K r e m p a  w niósł 

na  w czorajszem  posiedzeniu  in le rpelację  w s p r a ­
wie p ro f. L utosław skiego.

P . S ch o en e re r w niósł in te rpe lac ję  w s p r a ­
wie do sta rczan ia  przez A u strię  i W ęgry A ngli­
kom  m a te rja łó w  w o jennych  i koni.

Interpelacje Schonerera.
W iedeń 9. lu tego. Jak  donosi Deutsch  

nationale Gorespondenz, S ch o n ere r w ystosu je  na 
n as tęp u jącem  posiedzeniu  Izby d w a p y tan ia  do 
p rezy d en ta  m in is tró w . W  pierw szem  zażąda on 
zakazu w yw ozu b ro n i i inne j k o n tra b a n d y  do 
Anglii i kolonij an g ie lsk ich ; tak  sam o  m a też 
po stąp ić  rząd  w ęgierski. P rócz tego zażąda on, 
by  skłonić m in is tra  sp raw  w ew nętrznych , ażeby  
w yraził K rugerow i sy m p a tje  ludności A u s tro -  
W ęgier dla sp raw y  B oerów , k tó rą  on lak  godnie 
zastępow ał. W  drug iem  py tan iu  poprosi S ch ó n e - 
re r  p rezy d en ta  m in istrów , by oznajm ił, jakich  
środków  rząd  zam ierza użyć, celem  trw ałego  u ru ­
chom ien ia  p a r la m e n tu , do  jak iego  rozw iązan ia  
kw estji językow ej rząd zdąża, czy rząd  p ro w a ­
dził ro kow an ia  lub  zaw arł uk łady  ze s tro n n i­
c tw am i p a rla m e n ta rn e m i, celem za ła tw ien ia  p e ­
w nych przedłożeń, co rząd  zam yśla uczynić 
w razie, gdyby  obstruK cja ubezw ładn iła  p a r la ­
m en t i czy rząd  zam ierza jed y n ie  przeforsow ać 
n a  drodze p a r la m e n ta rn e j tzw . konieczności p a ń ­
stw ow e.

Trw anie sesji i program prac.
W iedeń 9 lutego. D ow iadu ję się, że 

s e s j a  p a r l a m e n t a r n a  p o t r w a  m n i e j  
w i ę c e j  d o  25 m a r c a .  P o  ś w i ę t a c h  
w i e l k a n o c n y c h  b ę d ą  z w o ł a n e  s e j ­
m y ,  a p o  s e j n u c l i  d e l e g a c j e .  O gółem  
czas w yznaczony  dla ra d y  p ań s tw a , je s t dość 
skąpy .

N a przyszłem  posiedzeniu  izby w niesie rząd  
budżet, dalej u staw ę o stow arzyszen iach  ro ln i­
czych, ustaw ę o dodatku  do pod atk u  od wódki 
n a  rzecz k ra jó w  i przedłoży rozpo rządzen ia  w y­
d an e  n a  podstaw ie  § 14, k tó rych  je s t 58, 
a z tych  18 w ydanych  przez g ab in e t d ra  K oer- 
bera .

W czorajszy  w ybór p rezy d en ta  w róży cokol­
w iek lepiej o przyszłości izby, ale m im o to  o zu ­
pełnej sanac ji jeszcze m ów ić nie m ożna.

W iększe s tro n n ic tw a  o b sta ją  przy  tem , ab y  
w izbie p rzep ro w ad zo n ą  została  dyskusja a d re ­
sow a i w tej m ierze będzie n a  w torkow em  p o ­
siedzeniu  uczynionych 5 w niosków . D yskusja 
ad re so w a p o trw a  długo i m oże n aw e t zaostrzyć 
an tagon izm y . P o  ukończeniu  dyskusji ad re so w e j, 
praw ica będzie n ap ie ra ła  n a  to, ab y  był za ła­
tw io n y  p o d atek  w ódczany, tru d n o  więc przy­
puścić, aby  izba poza tem  m ogła coś za ła tw ić . 
Co najw yżej kom isje m ogą przygo tow ać m a te - 
r ja ły  do innych  przediożeń.

Rozbicie się stronnictwa niemiecko' 
postępowego.

W iedeń 9 lutego. S tro n n ic tw o  n iem ie- 
cko-postępow o w zupełności się rozbiło i lada 
dzień p rzestan ie  istnieć. F ila r  tego s tro n n ic tw a  
dr. P e r g e l t ,  baw ił w tych dn iach  u w y b o r­
ców  sw oich w północnych  C zechach, a p o w ró ­
ciwszy s ta m tą d , zgłosił sw oje w y stąp ien ie  ze 
s tro n n ic tw a  postępow ego, p rzym knął zaś do s tro n ­
n ic tw a S ch o en e re ra . P ergeil rozm aw iając  ze 
sw ym i w yborcam i, rzekł wobec, nich, że za jego 
przykładem  pójdzie szereg innych posłów , lurd 
posłow ie znów  p rzy stą p ią  do s tro n n ic tw a  uic- 
m ieeko-ludow ego, tak . że z tego dawni e j  t ak 
silnego s tro n n ic tw a  (hyły czasy, że liczyło 200 
członków ), p o zo s tan ie  d ro b n y  zw iązek, p o d o b n  
do  daw nie jszego  w olnego z jed n o izcn ia  nii n iie  
ckiego (grupy  M au lh n era ).

P ow odem  logo ro zb ijan ia  się s tro n n ic tw a  
postępow ego, jest la  okoliczność, że do  k lubu 
tego p rzy ję to  kilku posłów  żydow skich, z d ru ­
giej z a ś  s tro n y  ten  fakt, że posłow ie należący 
do klubu tego, p rag n ą  należeć <lo Gemeinburg- 
schaft, do k tórej k lub  postępow y dotychczas nie 
przystąp ił.

Z  klubu miodoczeskiego.
W iedeń 9 I utego. K om isja p a r la m e n ta r ­

na k lubu m iodoczeskiego uchw aliła  za p ro p o n o ­
w ać w y b ó r d ra  H ero lda na prezesa k lubu. Do 
d ra  H ero lda  w ysłano te leg ram  z zap y tan iem , 
czy godność tę przyjm ie.

Klub m łodoc/cW i uczyni we w iórek  w izbie
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w niosek  naglący  w sp raw ie  ad re su  do korony. 
W niosek  ten  m o tyw ow ać będzie dr. S i r a n s k y .

Rowi^ja regulaminu.
W ie d e ń  9 lu tego. H r P a liły  uczyni 

w niosek o rewdzję regu lam inu  izby i za p ro p o ­
nuje , ab y  izba w y b ra ła  dla tej sp raw y  kom isję, 
złożoną z 48  członków.

Słowiańskie centrum.
W ie d e ń  9 lu tego. K lub s łow iańsk i cen ­

tru m  w czoraj s tanow czo  się u konsty tuow ał. Do 
kom isji w ykonaw czej w y b ran o  z każdej g ru p y  
jednego  posła . W eszli w skład  jej m iędzy in n y ­
mi p. B arw ińsk i, a z g ro n a  sto jałow szczyków  
p. Szajer.

Do klubu tego p rzystąp ił także poseł z Bu­
kow iny P ihu lak .

Z  klubów  parlamentarnych.
W ie d e ń  9 lutego. W czoraj u k o n s ty tu o ­

w ało się „Z jednoczenie p rzem ysłow e", o h ie ra jn g  
prezesem  posła K inka. Do k lubu  lego należy 10 
p o słó w ; w p ierw szym  rzędzie będzie on zastę­
pow ał in te resa  przem ysłow e, a n as tęp n ie  także 
hand low e i rokodzielnicze.

K lub cen tru m  (katol. p a r tja  ludow a) w y­
raził na w czorajszem  sw em  posiedzeniu  posłow i 
F uchsow i najgo rę tszą  podziękę za zasługi, p o ło ­
żone przezeń n a  urzędzie p rezyden ta  izby 
posłów .

Głosy prasy o wczorajszem  posiedzeniu.
W ie d e ń  9 lutego. D zienniki w yraża ją  

zadow olen ie z w yniku w czorajszego posiedzenia 
izby. Frem denblatt w yw odzi, że u k o n s ty tu o w a ­
nie się izby dokonało  się w tak i sposób, iż ża ­
d nem u  s tro n n ic tw u  nie sta ła  się k rzyw da. S po- 
kujiie ukonsty tuow atiio  się izby bez w alki, ozna­
cza szczere dążenie s tro n n ic tw  do tego, aby  
p a r la m e n t był zdolny do pracy . AYczorajszy 
w ybór po długiej stag n ac ji je s t p ierw szym  su k ­
cesem  p a r la m en ta rn eg o  życia. Neue F r. Pres- 
se zaznacza, że w alka i p ró b a  sił lew icy i p ra ­
w icy by łaby  by ła dla całej obecnej sesji zgu­
b n ą . Lepiej się sta ło , że w ten  sposób  za ła tw io ­
no kw estję  p rezyd jum , iż żadne s tro n n ic tw o  nie 
m a pow odu  być n iezadow olonem . N . W iener 
Tagblatt pisze, że now y p rezy d en t — pod ług  
ogólnej op in ji — d eb iu tow ał w czoraj b a rd /o  
zrę> znie i z pow odzen iem . Yalerland  w yraża 
zdanie, że p ierw szy  krok izby udał się n ad zw y ­
czaj dobrze . Ost. Deutsche Rundschau  p rzestrze­
ga przed za daleko idącym  o p ty m iz m e m ; w y­
b ó r  p rezyd jum  pokazał tylko, że nie m a sta łe j 
w iększości w  izbie.

Z Koła polskiego.
W ie d e ń  9 lutego.

(Telefonem).

Zm iana statutu K o ła.
O pro jek to w an y ch  przez kom isję  s ta tu to w ą  

zm ian ach  s ta tu tu  K oła dow iadu ję  się, iż zm iany  
te  o p ie ra ją  się n a  uchw ałach  polskiego K oła 
se jm ow ego, pow ziętych n a  zeszłorocznem  p o sie­
dzeniu  we L w ow ie. K om isja s ta tu to w a  w p ie rw ­
szym rzędzie uchw aliła  te  zm iany , k tó re  w  p r a ­
ktyce i ta k  ju ż  istn iały . D alej uchw aliła  s tw o ­
rzen ie posad y  drugiego w iceprezyden ta , k tó ra  
to  godność p rzypadn ie  p raw d o p o d o b n ie  lew icy  
se jm ow ej.

Co do u ła tw ień  w e w noszeniu  in te rp e lacy j 
p ro p o n u je  kom isja , aby  każdem u członkow i K o­
ła w olno było w nosić w  izbie in te rp e la c ję ,: sko ­
ro  uzyska w śród  członków  Koła lir  pod p isó w . 
W y ją tek  z p o d  te j reguły  s tan o w ią  in te rp e lac je , 
do tyczące zew nętrznej po lityk i m o n arch ji, sp ra w  
polityk i w ew nętrznej rządu , o raz in te rp e la c je  
sk ie ro w an e  przeciw  K ołu, lub  k tó rem u  z jego  
członków .

N a p ro je k t tych zm ian  zgodził się p raw ie  
cały su b k o m ite t, ty lko je d e n  z jego członków  
poczynił zastrzeżen ia  i żądał usunięcia z liczby 
w y jątków  in te rp e lacy j, sk ierow anych  p rzeciw  
członkom  K oła. Z astrzeżen ia  sw e będzie ów  p o ­
seł u zasad n ia ł n a  pełnem  posiedzeniu  K oła.

K om isja p ro p o n o w a ła  także tę  zm ianę, ab y  
w  pew nych  w aru n k ach , oprócz m ów ców  d esy ­
gnow anych  przez Koło, p rzem aw iać m ieli p r a ­
w o i nni w e w łasnem  im ien iu .

L on d yn  9. lutego. L ord  K itc h en e r tele­
g rafu je  pod d a tą  o negda jszą : D ew et zna jdu je  
się obe nic n a  północ od Sm ilhfie ld . O ddział 
w ojska przekroczył linię kolejow ą koło P o m p ei- 
S id ing  i w yruszył ku F ilipost. G enerał M ethuen 
donosi, że koło F ry b u rg a  rozpędził n ieprzy jacie la 
i zab ra ł kilka w ozów  z p row ian tem . K olum na 
F ren ch a  zna jdu je  się w pobliżu m iejscow ości 
E rm elo.

L on d yn  9 lu tego. D ziennik urzędow y za­
w iera  depesze w ojenne lo rda R o b e rtsa  od 0 lu ­
tego do 15 lis topada  ubiegłego roku. R o b e rts  
donosił, że po sw em  przybyciu  do A fryki p o łu ­
dniow ej, p rzekonał się, iż służba tra n sp o rto w a  
zupełn ie je s t zdezo rgan izow aną ; i R o b e rts  i Ki­
tch en e r oddali się p rzedew szystk iem  p racy  około 
zo rgan izow an ia  służby przew ozow ej. B ulier te le­
g rafow ał do R o b e rtsa  6 lipca, że odsiecz m ia ­
sta  L adysm itb  w ym aga znacznych kosztów  p ie­
niężnych, R o b e rts  odpow iedział, że odsiecz Ł a- 
dysm ithu  m usi n as tąp ić  bez względu na koszta. 
Ń a to od te leg rafow ał B ulier. że p o trzeb u je  
jeszcze znacznej ilości w ojska, k tórej m u też 
dosta rczono . O sta tn ia  depesza donosi, że w p ra w ­
dzie siły w o jenne angielsk ie na te ren ie  walki 
w po łudn iow ej Afryce" były  w ielkie, jednakże  
w  s to sunku  do zad an ia , jak ie  tam  m iały  spełnić, 
były stanow czo za słabe. R o b e rts  ud o w ad n ia  
to  n a  podstaw ie  różnych  cyfr i dat.

Powstanie Bokserów w Chinash.
(Telegram  „D ziennika polskiego") 
N o w y  J o r k  9 lutego. Z P ek inu  d o n o ­

szą 6 b m . : P osłow ie dziś p rzedpo łudn iem  wyrę­
czyli rządow i ch ińsk iem u notę, w k tó rej o b s ta ją  
p rzy  żąd an iu  kary  śm ierci dla T u n g f u s i a n -  
g a ,  n a to m ia s t o d s tę p u ją  od tak iejże kary  na 
ks. T u a n a  i ks.  L a n a ,  nie ze względu na 
ich n iew inność, ale tylko dlatego, że są sp o k re ­
w n ien i z jfpdziną cesarską .

D E P E S Z E

W 6 j  n a.
(Telegram „Dziennika polskiego*).

B r u k s e l a  9 lu tego. Izba d ep u to w an y ch  
p rzy ję ła  w brew  protestow d m in is tra  sp raw  z a ­
gran icznych  petycję , żąd a jącą  p o śred n ic tw a  B el- 
gji w z a ta rg u  A nglji z T ran sw alem

L o n d y n  9 lu tego. B iuro R e u te ra  donosi 
z K apsz tadu  pod  d a tą  w czorajszą, że stw ierdzono  
ta m  dw a w ypadk i dżum y. Je s t w szakże nadz ie ja , 
że zaraza nie p rzybierze pow ażniejszych roz­
m iarów .

L o n d y n  9 lu tego. D a ily  M a il  donoszą 
z K apsz tadu  pod  d a tą  onegdajszą : W  dokach
zdechło k ilkaset szczurów  w śród  sy m p to m ató w  
dżum y. W śród  podobnych  ob jaw ów  zachorow ały  
dw ie osoby. Jed n a  z n ich  je s t ju ż  n a  d ro d ze  re ­
konw alescencji.

t e l e g r a f i c z n e  i t e i ^ n i c z n e .
Gimnazyum cieszyńskie.

C ie s z y n  9 lutego. D om agan ia się n ieza­
w isłej p ra sy  polskiej, w k tó rych  D zienn ik  polski 
podn iósł jed en  z najp ierw szych  głosów , odniosły  
skutek: W czoraj nareszcie nadeszło  z m in is te r­
stw a ośw iaty , opa trzone  d a tą  29 styczn ia, u rzę­
dow e pism o, z przyznaniem praw a publiczno­
ści dla polskiego gimnazjum  w Cieszynie. 
Z adow olenie wielkie, jak  zw ykle po przem inięciu  
wielkiego niebezpieczeństw a.

Po życzka lw ow ska.
W ie d e ń  9 lu tego. D pw iadu ję  się, że m i­

n is te rs tw o  sk a rb u  zezwoliło na no to w an ie  o 
s ta tn ie j 6Vs -m i]jonow ej pożyczki m . L w ow a na 
giełdzie w iedeńskiej.

Z  sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  9 lutego. Na w czorajszem  

posiedzeniu  se jm u  w ęgierskiego p. E n d r e y  
zaraz  n a  w stęp ie om aw iać zaczął w bardzo  
gw ałtow nym  ton ie zajścia w yborcze w M arosz 
V asarhe ly . M ów ca ośw iadcza, że w ybory  p rze­
p ro w ad zo n o  pod  p re s ją  rząd u . (Okrzyki o b u rze­
n ia na sk ra jn e j lewicy.) W ybory  p rzep row adzali 
u rzędn icy  a d m in is tra cy jn i te ro ryzm em  i pie- 
n iądzrn i, a żan d arm i dopuścili się m ordu . (P o ­
now ne okrzyki n a  sk ra jn e j lew icy.) M ówca żąda 
jaknajściślejszego  dochodzenia, a także u k a ra n ia  
nad żu p an a . (Oklaski n a  sk ra jn e j lewicy.)

Z kolei zab ie ra  głos p rezy d en t m in istrów  
S z e l l .  O św iadcza, że zajścia w M arosz V asar- 
hely jego  rów n ie  przykro  do tknęły , ja k  opozycję. 
Jeszcze z W iedn ia  zażądał ścisłego dochodzenia. 
(W ołan ia  ze sk ra jn e j le w icy : S u sp en d u jc ie  n a d ­
żu p an a  !) Szell m ów i d a le j : P o d łu g  m ego p rze­
konan ia , nie w ystarcza  tu  zw yczajne dochodze­
nie, zarządziłem  więc w ysłanie kom isji m ięsza- 
nej. S ąd  w yda po tem  w yrok. M ówca nie chce 
n ikogo po tęp ić, zan im  się cala sp raw a  w y­
ja śn i. O prócz tego śledztw o karne  je s t w toku .

W  obec w ołań  ze sk ra jne j lew icy : „Za- 
su spendow ać n a d ż u p a n a " , p ow iada  Szell, że 
już  m inęły  te czasy, kiedy to w ezb ran em u  m o ­
rzu pośw ięcano  ofiary. (Oklaski n a  praw icy). 
N iechaj w ięc każdy w strzym a się z osta tecznym  
w yrokiem , aż do ukończenia śledztw a. (D em on­
s tracy jn e  oklaski n a  praw icy). (Ironiczne okrzy­
k i : Tloch! na lew icy). N astępn ie  zab iera  głos 
m in is te r  spraw ied liw ości P ł o s z  i odp ie ra  in sy ­
n uację , ja k o b y  urzędnicy  sądow i w V asarhelly  
w yw ierali na w yborców  w pływ , ag itu jąc  za 
kan dyda tem  lib e ra ln y m . D opóki poseł E n d r e y  
tego tw ie rdzen ia  sw ego nie udow odn i, m ów ca 
m usi w ątp ić  o jego w iarygodności. (Żyw e okla­
ski na praw icy , n a to m ia s t zryw a się bu rza  na 
lewicy, k tó ra  żąda, aby p rzew odniczący  za te 
słow a przyw ołał m in is tra  cło p o rządku). W ice­
prezyden t T h a l l i a n  ośw iadcza, że nie widzi 
pow odu  do tego. (P o n o w n a burza  n a  lewicy. 
W iceprezyden t zm uszony  je s t p rze rw ać  o b rad y  
na kilka m inu t).

P o  p o now nem  o tw arc iu  posiedzenia, m in i­
s te r  sp raw ied liw ośc i P ł o s z  ośw iadcza, że nie

m iał zam iaru  ubliżyć ani czci, an i ch arak te ro w i 
posła E n dreya . Z resztą sp raw a ta  będzie p rze­
n iesioną  na inne pole i nic należy do izby. 
M inister golów  je s t każdej chwili sUSjrić się do 
dyspozycji posłow iE ndreyow i. — Na tern posie­
dzenie zam knięto .

B u d a p e s z t  9 lutego. Na początku p o ­
siedzenia izby posłów  sejm u w ęgierskiego, za­
biera głos p . M a d a r a s z ,  ośw iadcza, że ży­
czyłby sobie w  in te resie  p rzyw rócen ia  spokoju , 
ab y  ze s tro n y  prezydjum  izby nie zastosow y- 
w .ino tak  długich p rze rw  i pauz w  ob rad ach , 
ja k  w czoraj, zw łaszcza, że sprzeciw ia sic to  re ­
gulam inow i.

W icep rezyden t odpow iada, że p rzerw y  we 
w czorajszem  posiedzeniu  były- konieczne dla 
uspoko jen ia  um ysłów .

P . P  a p p ośw iadcza, źe w czorajsze ośw iad ­
czenie p rezyden ta  m in is trów  uspokoiło  opozycję 
w tym  k ierunku , iż śledztw o k arn e  je s t w toku. 
Co się tyczy sam ego zajścia, m ów ca prosi p re ­
zyden ta  m in istrów , ab y  ośw iadczył, czy p ra -  
w dziw em  je s t doniesien ie, że p ien iędzm i u rzę­
dow ym i chciano p rzefo rsow ać k an d y d a ta  libe­
ralnego , i że n ad ż n p an  w  M arosz Y asarhely  
m iał ośw iadczyć, iż k an d y d a t libe ra lny  m usi 
być za każdą cenę w ybrany . D opóki p rezy d en t 
m in is tró w  nie porzuci sta rego  system u w ybor­
czego, d opó ty  n ie będzie spokoju .

S z e l l  złożył z kolei zadow aln ia jące  ośw iad­
czenie, poczem  sp raw ę uznano  za za ła tw ioną.

K o s z u t  h ośw iadczył tylko, że co tydzień 
będzie się in fo rm ow ał o stan ie  śledztw a. — 
Izba przeszła cło porządku  dziennego.

Z  sąjmu pruskiego.
B e n i n  9 lu tego. Sejm  prusk i o b radow ał 

w czoraj n ad  etatem , m in is te rs tw a  sp raw ied li­
wości. P oseł C rueger zarzuca m in istrow i s p ra ­
w iedliw ości, że onegdajszem  ośw iadczeniem  
sw em  w sp raw ie  asseso rów  żydow skich, n a r u ­
szył zasady  konsty tucy jne  i sa m ą  sp ra w ie d li­
wość. M inister spraw ied liw ości ośw iadcza na 
to, że podług  konsty tucji król m ian u je  w szyst­
kich urzędn ików  w ojskow ych. P rze to  mowc-a 
m ógłby w łaściw ie podn iesionych  zarzu tów  nie 
stosow ać do siebie. Z resz tą  bijani on  swej one- 
g dajsze j m ow y i dow odzi, że była zupełn ie kon ­
s ty tu cy jn a . W  daiszym  ciągu m in is te r zwalcza 
tw ierdzen ie , ja k o b y  w  P rusiecli było najw ięcej 
p rocesów  o obrazę m a jes ta tu .

N astępn ie  posiedzenie p rze rw ano .

Dym isja gabinetu w łoskiego.
R zym  9 lu tugo . K ról konferow ał dziś 

z wielu osobistościam i politycznem i, w sp raw ie  
sy tuacji, w yw ołanej dym isją  gab in e tu .

Przesilenie gabinetowe w Rumunji.
B u k a r e s z t  9 lutego. P re zy d e n t m in i­

s tró w  C arp  oznajm ił dziś w  izbie posłów  i w se­
nacie, że g a b in e t podał się do dym isji.

Uhoroba Waldeck Rousseau.
P a r y ż  9 lutego. N iedyspozycja p rezy d en ta  

m in is tró w  W aldeek -R ousseau  nie m a ch a rak te ru  
pow ażnego, jednadże  p rezy d en t przez kilka dni 
będzie m usiał pozostać w łóżku.

Zapobieganie wypadkom.
W i e d e ń  9 lu tego . D ow iaduję się, iż na 

podstaw ie  p rac  kom isji dla zapob iegan ia n ie­
szczęśliwym  w ypadkom , zo s tan ą  w ydane now e 
przepisy  dla poszczególnych grup  p racy , a w 
p ierw szym  rzędzie dla p rzem ysłu  budow lanego . 
W  roku zeszjym  21 '$  p ro c e n t w szystk ich  w y­
padków  przypad ło  n a  tę gałąź.

Demonstracje przeciw  Je zu ito m .
M a d r y t  9 lu tego. P rzed  dom am i n a le­

żącym i do 0 0 .  Jezuitów , odbyły  się d e m o n s tra ­
cje, w k tórych  p rzew ażnie b rali udział studenci. 
P o lic ja  kilka razy dała ognia i rozprószyła d e ­
m o n s tra n tó w ; kilku aresz tow ano . Zam ieszkali 
w  Madryc-ie 0 0 .  Jezuici udadzą  się do sw ego 
k lasztoru  G h am a rt w pobliżu M adry tu .

M a d r y t  9 lu tego. Z pow odu onegdaj- 
szych d em onstracy j, rząd  uchw alił odroczyć je ­
szcze te rm in  p rzyw rócen ia  p raw  konsty tucy jnych .

M a d r y t  9 lutego. G rupa , złożona z około 
100 ludzi, u rządziła  w czoraj w ieczorem  dem o n - 
s tran c ję  przeciw  Je zu ito m .— Policja rozprószy ła  
d em o n s tran tó w  k ilkakrotnie, ci m im o to  p o n o ­
w nie się zebrali. K rólow ę, k tó ra  w łaśn ie  ta m tę ­
dy przejeżdżała w raz z synem  do te a tru , m an i - 
festanci pow ita li grom kim i okrzykam i. Gdy n a ­
stęp n ie  chcieli udać się przed  te a tr , po licja p rze ­
szkodziła tem u . K laszto r 0 0 .  Jezu itów  obrzucili 
d em o n s tran c i kam ieniam i.

Po żar magazynów naftow ych.
P e t e r s b u r g  9 lutego. Do dziennika 

R ossija  donoszą  z Baku, że pożar m agazynów  
n a fty  T o w arzy stw a m orza kaspijsk iego i czar­
nego był p raw d o p o d o b n ie  podłożony  z zem sty 
przez w ydalonego dozorcę. P ierw szy  m agazyn , 
k tó ry  się zają ł, zn a jd o w ał się w pobliżu dom ów  
robotn iczych . W ieczorem  p łom ień  o g arn ą ł w szy­
stkie te  dom y przyczem  zginęło 30 ludzi. R a n ­
nych um ieszczono w b arak ach  ja rm arczn y ch . 
Podczas gaszenia pożaru  p.ck!o 20 ru r  od sika­
wek, skutkiem  czego po ża r się pow iększył.

B a k u  9 lutego. P ożar kopalni naftow ych  
już ugaszony. Ogółem spaliło  sic 10 dom ów  i 
5 m agazynów , w których było 35  jn iijonów  p u ­
dów  nafty . Szkoda w ynosi przeszło (> m iljonów  
rubli. Z naleziono 9 zw ęglonych, 1(50 osób od- 
ni >sło poparzen ia , z t ych 41 były-' c l;żko ra n n e , 
a fi z nich już um arło . I

K ilkaset osób nieodnalezi o n o — ;skcją r a tu n ­
kow ą w drożono.

Zaginione akta.
B u d a p e s z t  9 lutego. Jak  donosi M a- 

yyar Nemset, dy rekcja  poczt budapeszteńsk ich  
prow adzi obecnie śledztw o w  sp raw ie  przesyłki 
pocztow ej n ad a n e j 28 g rudn ia  zeszłego roku 
przez m a g is tra t P esz tu , a z a w ie rija ce j ak ta  g a ­
licyjskiego akcyjnego T o w arzy stw a naftow ego — 
o dek larow anej w artośai 20 .000  zł. P rzesyłka 
la , ad reso w an a  do parysk ie j p refek tu ry  policji, 
do tychczas tam  nie nadeszła. D oląd  s tw ie rd zo ­
no, że przesyłka ta doszła aż do Kolonji.

Obchód ku czci Yerdi sgo.
T r y j c s t  9 lutego. R a d a  m iejska T ry je -  

stu  uchw aliła  4000  kor. na p o p u la rn y  obchód  
p am iątkow y  dla Verdi'ego. P rócz tego rada p rzy ­
ję ła  ak t fundacy jny  w sp ia w ie  założenia i u trzy ­
m ania  w łoskiego u n iw ersy te tu  w T ry jeście. 
W  dyskusji nad  tą  sp ra w ą  ośw iadczył rad n y  
S łow eniec R y b a r, żc w  zasadzie je s t za p rzy­
znan iem  każdej narodow ości p raw a  czynien ia 
w szelkich usiłow ań  celem rozw oju  n au k i w ję ­
zyku ojczystym , jednakow oż on i jego to w arz y ­
sze w obec zan iedbyw an ia  S łow eńców  ze s tro n y  
W łochów , w strzym ają  się od g łosow ania.

Straszna eksplozja.
N o w y  J o r k  9 lutego. Koło D urango , 

w M eksyku, zdarzyła się w kopaln iach  św . A n ­
drzeja s traszn a  eksplozja d y n am itu , 87 o s ó b  
z o s t a ł o  z a b i t y c h ,  wiele je s t ran n y c h .

B e l g r a d  9 lutego, D ziennik  tu te jszy  
N arodni N ow iny, k tóry  gw ałtow nie w ystępow ał 
przeciw  a u s tro .-w ę g . posłow i w B elgradzie, b r .  
H eydlerow i, p rzesta ł wychodzić.

Ostatnie wiaflemośKi i rozmaitości.
W iadomości osobiste Marszalek k ra jo w y  lir. 

St. B a d e n i  powrócił  z W ie d n ia  do L w ow a.
Konferencje przewodniczących grem juw 

ap tekarsk ich  z całej Austrj i  odbędą  się  w  W ie ­
d n iu ,  dn ia  12  i 13  b m .  w lokalu ogó lnego  auslr .  
T o w a rz  ap tek .  Ze s t ro n y  g rc m jó w  galicyjskich b io rą  
udział obydwaj p rzew odniczący  g r a m ju m  aptekarzy  
Galicji w schodn ie j  p p . : J.  P iep es -P o ra ty ń sk i  i Karol 
Sk lep ińsk i,  ze s t rony  zaś g r e m ju m  ap tekarzy  k r a ­
kowskich  pp : H e l le r  i Łuczko. Na p o rządku  d z ie n ­
n ym  m a  być sp ra w a  u tw o rzen ia  związku  g rc m jó w  
a p tekarsk ich  w  Austr j i .

Z Iz b y  S ąd o w e j. Lokaj Jan  Kulbiński ,  który 
w  g ru d n iu  z. r. dopuśc i ł  się  w s trę tn e j  zbrodni  zm y­
s ło w e j  na  G-letniej Helenie  Sobolewskie j,  został s k a ­
zany na  rok  i trzy miesiące .

Choroba ekskró la  M ilana, Dzienniki w ie ­
deńsk ie  donoszą ,  że u  króla  Milana, który z ach o ro ­
wał n a  influenzę, wystąpiły  o b jaw y  zapalen ia  płuc. 
S ta n  je g o  dotychczas n ie  budzi bezpośredn ich  obaw.

Nowy w ynalazek Szczepanika. Jak  donosi 
k rak o w sk i  Głos Narodu, p. .Jan Szczepanik  w y n a ­
lazł aparat bardzo ważny dla m edycyny, a w szcze­
gólności dla  okulis tyki.  Jes t  n im  n o w e g o  pom ysłu  
„ w z ie rn ik " ,  k tóry  ró w nocześn ie  stSżyć m oże  do zdjęć 
fotograficznych w n ę t rza  chorego  oka.

Cenną spuściznę po A rtu rze  Grottgerze  otrzy­
m ało  lw o w sk ie  m u ze u m  m iejskie.  Jes t  lo n iezn an a  
do ląd  ak w are la  G r / t lg e ra ,  p rzcds law ia jąęa  p o r t re t  
wiolonczelisty Scam b o n ieg o  i m uzyka  Duncta,  u k t ó ­
rego  p. W ład .  G ubrynow icz  odkrył j ą  za sw ego  p o ­
bytu w Peszcie.

Bal polski w W iedniu, W sali ho te lu  C o n ­
tinental  w W ie d n iu  cjdbyi się dn ia  4.  bin. tradycyo- 
nalny wieczór  m azurow y  urządzony s ta ra n ie m  korni 
te tu ,  w k tórego  skład w c h o d z i l i : pp. S tan is ław  br. 
Badeni,  /żaba, S ław ikow sk i ,  Stan . O kęcki ,  Madeyski,  
R o m . Jaw o rsk i  i inni.  Mimo iż n ie  w ie le  osób 
wzięto udzia ł w  wieczorze,  bal udał się  pod każdym  
w zg lędem  bardzo  dobrze. N a  balu  obecnym i byli 
m in is t ro w ie  Polacy, p rzedstaw icie le  w iedeńsk ie j  ko ­
lonji  polskiej oraz  w ie lu  posłów i p rzedstawicie li  
władz. W śró d  ożywionej zabawy tańce,  p row adzone  
przez pp. posła W ie low ie jsk iego  i E m a n u e la  Hom o- 
lacsa, zakończyły sic  o godz. 6 rano.

K r a k ó w .  (Skasaihj na śmierć). Zasądzony 
wczoraj na  karę  śm ierc i  Fr. Tomczyk oświadczył,  
że w yroku  wcale nie p rzy jm uje  i że wyjawi sam  
p rzew odn iczącem u całą p raw d ę .  Oświadczył on, że 
krytycznej nocy okrad ł  p ew n eg o  żyda w  W ie l iczce ,  
n ie  mógł więc. spełn ić  m o rd e rs tw a  w Podgórzu .

Dziś w ezw an o  go p ow tórn ie  do p rz ew o d n ic zą ­
cego rozprawy.

W i a d e m s ś & l  f i s f l s w r o

W tCCfCń 9 lu tego. 
( f r . )  Tylko częściowo ziściły się nadzieje  s fe r  

g iełdowych co do obniżen ia  stopy procen tow ej  Bank 
angielski zrobił  w p raw d z ie  początek,  ale nie o b n iży ł  
swej s topy procen tow ej  z 5 na  4  prc .,  j a k  s i ę  t e ­
go spodziew ano,  lecz tylko na  d 1/  ̂ prc .,  g dyż  dy­

rekcja  banku  postanow iła  z dalej idąoem obniżeniem  
zaczekać, aż ska rb iec  bank o w y  zasilony zostanie  no ­
w ym i t ranspor tam i  złota z Am eryki.  W  każdym  r a ­
zie i ta lekka  ulga w s to su n k ach  procentowycti  
sp raw iła  na  giełdach ja k  na jlepsze  w rażen ie .  Z w ła ­
szcza w  B erlin ie  wytworzy! się ruch  zwyżkow y d o ­
syć znaczny, do czego przyczyniły się  w  części ta k ­
że w iadom ości  o zawiązan iu  w A m ery ce  o lb rzy m .e- 
go t ru s tu  fab rykan tów  stali .  W ia d o m o ść  ta  w płynęła  
n a  podn ies ien ie  się k u rsu  n iem ieck ich  p a p ie ró w  że ­
laznych, a skorzystały  z niej  także  n iek tó re  nasze
walory, ja k  alpiny i p rask ie  akcje  żelazne.

Wiedeń 9 lutego. Lan-kniei-m giełdo godz. 2 m. 39. 
Akcie, auslr. Żaki. kredyt. t7 4  50 Akcje węg. Zakł. kred.' 
G77'— Akcje Anglohanku -69 25 \k c je  Unionbanku 
539' —, Akcje Laend.-rhanko 40750 , Akcje B ankyereinc 
4G9 50, Akcje B odencredit b&8-— , Akcie g .J. Banku liipo 
tecznego — •— , Akcje kolei państw . ‘ 71-—, Akcje kolpji 
połudn. 107‘50, Akcje tram w . lit a) 281*—. lit b) 
277’— , Akcje icol. E lbethal 471 50, Aki e kol. Północnej 
6 2 6 0 . Akcje kol. Czerniowiecfcie; 534 75, Akcje Alpiny
444 50, Akcje Rima Muranji 474 50, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1570'— tow. 1590, Akcje fabryki broni 276.— 
Akcje tureckie tytoniowe 2 9250 , Oblig węg. indem n 
92 50, R enta majowa 98 43, A ustr. renta  koron. 98 1 5 ,
W ęgierska ren ta  koronowa 93 70, 56 1. listy Tow. kred, 
ziecis. 9 1 2 0 , 4 proc. listy Banku kraj. 92 '— , 4  i poi proc. 
listy Banku kraj. 98-75, 4 proc listy Banku iiip. 89 '50 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 98 2'), 5 proc. listy
Banku hipot, 109 50, 4  proc. Gal. oblig. propu 93 —.
4 proc. Gal. po i. kraj. z roku 1893 92 40, 4 proc- po­
życzka m. Lwowa 87:50. Losy tureckie 1( 5 25 Marki
1*17-45, Buble 2 5 3 7 5

Psjfcdiali 48 Lwatura
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H O TEL GEORGE. Hr. J. Mylielski z Krakow a. Hr. 
J. Tyszkiewcz z K raków  i. Hr. A. S la rzeńsk i  z Dąbrowy. 
Hr. Wł. Dzieduszycl.i z .b z u o m a  Hr. H. S z e f sk i  z Clio- 
daczkow a. Hr N. Tołstoj z Równego. J. Koiridrowski ze 
S tanów . W. Komorowski z B ojanow a.  J. Ł-inkowsk z Po- 
rzeeza. 7 .  L an g e r  z W iedn ia  R. L ukasiew icz  z Podłusza. 
M. Zakrzew ska z W ik torow a. H. Janicki  z Berezowicy. B. 
de Z iw o jk o  z P e te r sb u rg a  L. de Hitrowo z P e t ; r s b u r | | .  
W . P o s trusk i  z W oju  łowa. M. Zakrzewski z Czołimn. Hr. 
J, T a rnow sk i  z Cli ,r elowa.

H O T EL  E U R O PEJSK I Hr. J. Męeiń-ki z Dukli. Hr. 
M. Dzieduszycki z Krakowa. E. W indakiewicz  z Ł in c z y n .  
E. T a i b e r  z Czerniowiec. A. S chw arz  z Budapesztu .  N. 
S chne ide r  ze S tan isław ow a. O. Orłowski z P rzem yśla .  M. 
M arm oroszow a z K i r o w i  M. R y ls k i  z IJliryno'■a. Di.  M. 
L a n g e r  z 'Tarnopola . J. Bielański  z Gzortkowa J. R idrol 
ze  Szwejkowiec. St. Priwoźnik  z Wi aluia. N. R ich te r  z 
Kol.rnyji. N G i y i r  ze S tan is ław ow a.

Nadesłane.
(R ubryka ta nie pochodzi od redakcji, k tó ra  l«z m e I nurze 

n a  siebie  żadnej za n ie  odpow iedzialności).

R Dr. Kazimierz Hofmikl
b. asysten t  uniw. Jagiellońskiego, h. a s p i ra n t  kliniki prof 
Neuskera i d ługoletni o p e ra to r  n a  klinice S. p. prof. A lber ta  

we Wiedniu

inieszka przy ulicy K arola Ludw ika 1. 5 
I o rdynuje dla ch iru rg icznych  chorób od 2 —4.

A telier dentystyczne
Lwów, Hetm ańska 1. 6

składająW! się z kilku oddziałów, w któęycli wykona/* sic 
p lom bow anie ,  w yjm ow anie  zębów bez bolu. w sławianie  
o.!ucznyeb w kauczuku i złocie bez płyty.

W  atel ier  za trudn ien i  są  ci sami pracownicy ,ak p< - 
przednio.

Z prowincji  naćtdstane reperaLury uskutecznia się 
odwrotnie .

A telier o tw arte  przez cały dzień.  5

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Dr. Zsaou Leasca
o p e r a t o r ;

m ieszka obecnie przy ulicy K opernika 1. 16 
i o rd y n u je  w  c h o r o b a c h  c h i r u r g i c z ­

n y c h  od  godfiny  3 —5 popo łudn iu .

J a k o  d o b r ą  i p e w n ą  lo k a c ję
polecam y:

4*/, listy nipcdeoru". aorsaowt
4V,'« I*»ty hipeteozne
6°/, boty hipoteczne premiowani.
4*/0 listy Tow. Kredyt, zleoeklege 
4 V /0 Iłety Banku krajowego 
4 / ,  listy Banku krajowego 
5 !, obligacje komunalne bi.nnu krajeweg*
4°/e pożyczkę krajową 
4°/, gal. obligacje p -i.pl myjne I wszelkie 

renty jmóoiwnwe.
Nadto po lecam y: 53

Akoje galio. Towarzystwa elektrycznego.
PaiGry te sprzedaje I kupuje pe najdokładniejszym kursie 

dzlenaym.
k a n to r  w y m ia n y

o. k. uprz. kkcyjnego Baonu gallo. mpo.eczi ego.

s r e ^ a w a  a l k a l i c z n a

DROBNE OGŁOSZENIA. 
D o n ie s ie n ia  r o z m a i t e

po l 1/, centa od wyrazu.

Agronom teoretyczny i praktyczny, kau- 
•* cjz n a  żąd an i., poszukuje posady. 
Ł askaw e oferty A, B. poste restan te  
Busk. 146

Bilety wizytowe, rzaproszenia, karty  
listy ślnbne, wy­

konywa po niskich cenach, zakład a rty ­
styczno-litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4. 1

Chcąc uniknąć przez Biura poszukuję 
przez ogłoszenie posady Rządcy, Eko­
nom a. A dres: Zarząd dóbr Anielów ka 
p. R om anów ka Borki Wielkie. 145

Flrnnnm  kaw aler, chluhnie polecony, 
kKUIIlllll poszuknj r posady zaraz. Ł a ­
skawe zgłoszenia: Dwór, Potiatycze
poczta Sądowa «  isznia. 140

U L . J .  inteligentna osoba,dobrze ebzna- 
IR iO U a  jom iona z gespodarstw em  do- 
m owem, biegła w szyciu bielizny, po- 
szukujo posady na prowincji. Poste re- 
Btante P. Ł . 3 T arnopol. 129

tfsm garnu  S. A. Krzyżanowskiego w Kra­
ik kowie poszukuje j » » m o ł .* i i t l t a o  136

O S flb n  n 'ł ° <ł a > inteligentna, poszukuje 
t ro ll  UH Zajęch  do tow arzystw a starszej 
°s°by . — Bliższa wiadomość w Admi­
nistracji „Dziennika polskiego*. 133

Magistrat m iasta Jai o: rawla poszukuje 
sekretarza . 3 egzam inam i praw m - 

ciem i. P łaca 2400 koron i 2 pięciolecia 
po 240 koron. Bliższe w arunki w biurze 
Ma gistratn .  137

pokojowe drew niane, sp iry tu­
sem  „grzewane, najskuteczniej­

sze n a  wszystkie dolegliwo- ci rom aty- 
zmowe, kąpiel 3 ct. próba darm o,

• g  Karol Mydlarski g S Ł t t
O T  A U p n i C  m etalow e, kauczukowe, 
L I f i l i  ■ i toulL wykonywa 
A . Z i g m a n n ,  ry owmk, Lwów, 
Sykstuska 14. Cenniki gratis. 33

Znakomity koniak francuski, kura- 
cyjny, odznaczo- 

- y  n a  w ystawie lwowskiej, cala flaszku 
8 50, pó ł flaszki 1*80, ćwierć flaszki 1 zł.

“•rćSLeoifflaSoljtiltieoii
we L  w o w i e ni. B a t o r e g o  1. 3 .

„Ojciec licznej rodziny, cężko  
chory* przeszło rok, mógłby 

być wyleczonym, lecz n is  m a  środków 
na  kurację i u trzym anie rodziny, gdyż 
przedtem  chorow ał Jat 3 1/, i zrujnow ał 
się zu p ełn e. — Położenie rozpaczliwe 
spraw dzone przez komlsarjar, lekarzy i 
przez W W, Braci z zakonu św. A lberta. 
W szystkich P. T. mających chęć nieść 
pom oc praw dziw ie potrzebującym  i nie­
szczęśliwym, odsyłać raczą łiskaw e d a t­
ki lub do Redakcji Dziennika Polskiego 
lub do Przytul ska Braci A lberta  Lwów, 
Kleparowska 15 pod znakiem  dta ciężko 
ohorego ojca rodziny na ratowanie zdro­
wia. Gdyby m i Najwyższy z pom ecą Iu 
dzi dobrego serca i dobrej woli zdrow ie 
powrócił, dziatw a k tóra  się bardzo do­
b re  uczy, w gim nazjam  i norm alnej uni- 
k rę łaby  sieroctw a i poniewierki a  szko­
da bo po Bożem u chow ana i p row a­
dzona.

J  powodu zm iany lokalu m ożna u  firm y 
■* J a n  S c h u m a n n  nabyć bardzo tanio  
wyprawy kuchenne, piece żelazne lane 
od koron 5, wy1' ii m e  glin rą og! io- 
t rwałą G ehnrtha od koron 24, z innych 
fabryk od koron 9, oraz wszystkie wy- 
sortow ane tow ary z wielkimi opustam i.

2 n n b ( l io  f r ° n t0* e  w p arte rze  zaraz 
pUKUl u lub od I-go Marca do wy­

najęcia, ul. Św. Mikołaja 14. 144

g g r -  7 5  c t .  - J S  II
l /„ k io  znakom itej 16ó

K  A  ' W  Y  
Fryderyk S & h iM  i Spkaj

we LW OW IE, RYNFK I. 45
HANDEL założony w roku 178&

po ­
leca

o a o o o o o o o o o o

R z ą d c a  e k o n o m i c z n y
,, żoas!y, obf zaany ze 

wszystkierni gałęz^.i £o?pocDr- 
czych poszukuje cd 1 Kvtiełn a 

posady. 161
0  i  p . r .  W o la  Ł u z a ń s k a .

o o o o o o o o o o o o

Na Pączkio znakom ity
S H A L E C

bez wonny 
pó ł kg. 36 ct. 

MARMOLADA m orelow a i jab łkow a pół 
kg. 80 ct., z m irabelek pó ł kg. 68 et. 
do nabycia tylko w hand lu  Leonarda 
Soleckiego Lwów, Batorego S. 126 
o o o o o o o o o o o o

Ufjll* w t  Lwowie do sprzed  m ii. Po- 
nlłltt trzebay kap i t u  13000 złr. — 
W iadomość W ałow a 29 I. pię tro  drzwi 
nr. 5. 133

000000900000
F o r t e p i a n y

z fi b ry k : Boesendorfera (Mignon i kon­
certowe), W irtha uoznia B oesendorfera 
(orzechowe, czarne, m ahoniow e i m ato ­
we), Fritza, Prokscba, Reinholda. Stelz- 
dam m era, tudzież pianina w składzie 
fortepianów  J. M U S S I Ł  przedtem  
J .  B a l k O  we Lwowie, przy ulicy 

Karola Ludwika 7. 134

o o o o o o c o o o o o
Do nabycia w każdej ks ęgarni 

nagrodzone w 30-tym nakładzie wy­
dane pism o radcy m ed. dr. Kiillera o

Zboczeniu nerwów i 
18 Systemu płow ego.
Przesyłka franko, za nadesłaniem  

60 ct. (k. 1.20) w m arkach listowych.
K urt Rober, B runśreik .

3 0 3 3 0 3 0 3 0 0 0 0
W s p a i i M e  i l u s t r o w a n e

przez

zr$akossttych artystów - malarzy 
p is m o  h u m o r y s ty c z n e

wychodzi we Lwowie dwa razy mia- 
sięczuie 1 i 15.

„śmigus* prócz treści nader bogatej 
a a  która składają się hasisrackł, w iersze, 
asenotogi, dowolpy, traw estao jc  zamieszcza 
w każdym num erze najnow sze utwory 
tortepItBows zoonycł Wouipeiytorów poi- 
ekloh I ztgraelszoyob,

„fesaigss* jest najtańszem  pism em , 
kobzteje bcY.i/fa Kwartalnie we Lw ow is 
1 sl., na  prowincji 1-20, półrocznie wa 
Lwowie 2 zł., ue. prowincji 2 '40 , rocznie 
we Lwowie 4 zl., n a  prowincji (.*80.

Prenum eraty  należy posyłać w prost 
do Administracji „Siaigusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10.

Kto więc zapranum er jje „Śm igusa5 
na cały rok ten zbietze sobie piękne 
elb E

O O O O O O O O O O O O

Pasaż
Hau8mh.na.

L w o w s k ie

(46 razy premiowane) 

Od l0/, do do 17,V w idzenia: 

W ędrów ka p*zez Rlekę (Fium?), Ika, 
Lowzant, Lusslopiooolo i t. p.
164 W stęp 10 centów.

g *
N atu ra lne  (

WINA
w ęgierskie, austrjaclue 
reńskie, francuskie, hisz­
pańskie wnajiepszej jakości 

loien b&udes herbaty

E B M C K B A  m m ,
w e  Ł i  o w le  V 

ptao Marjaokl llozba 10. '

G o l o s s e u m T E A T R  R O ZM A IT O Ś C I
pod dyrekoją 56

K R I T O O T A  T P O W I A

C odziennie św ie tn e  przedstaw ienie (w  niwdzielf d w a przedstawienie) 
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

F> s s ą  t o k  9  g a d z i n i e  8 -a s i w i o o s d r .
Riletj weteśniej tu nabycia w bin-zr dsisnaikbw p. P lehns, ni. Isro la  t.udwik* 9.



4 DZUNNIK POLSKI i dnia 10 lutego 1901 r.

Ogłoszenie.
W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok 

szkolny 1901/2 w  pierwszych dnlauh kwietnia 19 0 1.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie je s t: teorety­

czne i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnio- 
nycp do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który :
1 )  wykaże się, że przynajmniej 15 rok życia ukończył, że odbył 

z dobrym postępem obowiązkową naukę w  szkole ludowej, — jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie naganycb obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekcję oznaczonym zło ży  egzamin wstę­
pny, służący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole 
udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę
ogrodniczą i uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania uczn:a w zakładzie wynoszą 165 zł. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu kraj.

Każdy wstępujący do zakładu, powinien być zaopatrzony w do­
stateczną bieliznę i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1901 
do Dyrekcji kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie 
dzieli wszelkieh bliższych wyjaśnień. 111

dłm skie  i nijakie praw dziw e VICT0RIA po­
dwójnie stebnow ane od 1.50. RĘKAWICZKI 
w i z y t o w e ,  t e a t r a l n e  i balow e, p ra ­
wdziwe kozłowe od 1.80. Rękawiczki grube 

Nappe, Antylepy, Jelesle, sarn ie  od 1.50. Jedyny skład dla. całej Galicji 
prawdziwych VICTORIA rękawiczek. 117

g ó r s k i  i  s z y d ł o w s k i ,  l w ó i , ii . Marjacii 8.

KWlZDY PŁYN RESTYTUCYJNY
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Od lat 40 w stajniach dworskich, wojskowych i innych w użyciu, jako pesllek 
przM wląkszem natężaniem I p tymz.1 zadawany; przy zwiohnlęolach, zesztywnia
ataok óolęgnl itp., usposabia konia do uauzwyczajnych wysiłków podczas tren o ­
w ania — Praw dziw y tylko z powyższą m arką ochronną, do nabycia we wszy­

stkich aptekach i drognerjach Anstrji. 17 I.

S k ła d  g ł ó w n y : F R A N C .  J A N  K W I Z D A
c. i k. anstro-węg., król. rum uń. i ks. bułgarsk. dostaw ca nadw orny. 

Apteka powiatowa w Keroeuhurga pod Wiedniem.

I I O O

Znakomitą pierwszorzędną lokacją kapitału są:

4 V , obligacje komunalne losowalne 
z  10 o premią 147

peszteńskiego węgierskiego Banku komercjalnego w Buda­
peszcie, którego kapitały z funduszem rezerwowym

czynią około 55000000 koron.

Obligi te, które po wylosowaniu spłacają się z  10 %  pre­
mią zysku, a które p rzy c. k. armjl przyjmowane są jako 
kaucja małżeńska, są u nas do nabycia o ile zapas starczy 
ściśle po kursie diiennym nie doliczając żadnej prowizji.

August Schellenberg i Syn

Ldom bankowy i kantor w ym ia n y  ^  
w e Lwowie. X

M O T O R Y  ' • «
gazowe, llgreiaowe I benzynowe dostarcza

FABRYKA MASZYN PERKUN Lwów, Podzamcze, ul. św. Mare na
Biuro techniczne dla zamówień ul. Kopernika 18 parter.

0 W  Kosztorysy bezpłatole
813 Generalne zastępstw o specjalnej Fabryki Beutz & Cemp. w Mannbilm.

B E N E D I C T I N E
N AJŁEF8 ZI ZE  TSZISTK1CH LIKIERÓW.

T rzeba  zawsze pilnie ba­
czyć na  to, ażeby na  fla- /O O  
szce u spodu znajdowała. c ą
się czw orokątna e t y k i e t a  
z podpisem  naczelnego dy­

rektora  jak  obok :
T rzeba się wystrzegać krążących po dom ach 

a  kupować we Lwow ie u P. P.
Brandlera,

dom  komisowy ul. Jagiellońska 1. 15
Musiałowicza i Janika,

ulica 3go Maja 1. 2.
Albe rta Szkow rona.
Blenleckiego,

cukiernia, ul. K arola L u d w ik a  1. 11.

H A N S  H O T T E N R O T H  generalny Ajent w  H A M B U R G U .

z ofertam i

2008

Lilia Holandia Ameryka, Retterdam Nawy Jork.
N a j b l i ż M e  o d jm s id y  .- 

14 lutige. Rotterdam 10 przed połudo. 21 lutoge Amsterdam 3 p j południu. 
28 latego Stateadam 10 30 przed połud. 7 maroa Potsdam 2 30 po pełudu.

Nowe parow ce o podwójnej s ile :
R otterdam  8302 ton, S ta tendam  10.320 ton, Potsdam  12.500 ton. 

Ceny pierwszej kajuty od 264 koron wyżej 1 j  „n -tn  
drugiej kajuty 228 k. wyżej i

111. klasy 197 k. 40 h . z W iednia.
Binro w W  ednin: Dla kajnt I. Kolewratrlag 10 ; dla III. klasy IV. Wey- 

rlagsrgatee 7 A.
5007 Aostij. filje w B em ie, Insbm kn i T ryjeście.

H A N D E L

i

JANA RIEDLA
16 W E LW OW IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.65, 2 .—, 2.25, 2.60 i 3. 
Koszule z przodam i pikowymi i fał- 

dzikam i (zakudkam ij po zł. 2 ‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonow e i o ifor- 

tow e po zł. 2 -50 i 2-75.
Koszule aoone po zl. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na  wzór ukraińskich po 
zl. 2-30, 2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po zl. 1-40 
i 1-60.

PÓłkoezalkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1 05 ,1 1 5 ,1 -4 5 ,1 -8 5 ,1 -8 0 . 
Kaleeeuy dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kełulsrze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócienne, tnztn  zł. 2-50.

Prawdziwe eaekle

SKARPETKI, POŃCZOGHY
dla pań, panów  i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyberzo. 

Oryginalne pref. dra Jlgera wyroby 
po osiach fabryozayoh z mnszlache- 
tuisjszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatw o się przeziębiających.
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Koczale 
Kaftaniki 
Kalesony I majtki 
8karpetkl I peóozeohy 
Ogrzewacze aa żołądek 
Kamasze
Kamizelki męskie włóczkowe z 

wam i po zł. 5, 6 i 7.
Zam ówienia z prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Na żądail* czozegółows eiuaikl,

s  ~
1*5

g/f.
ręka-

Ni tkłaSils ws Lwowli u Piotra aiksluohe 
I K. Knylaaowtklogo optokarzy.

M  JABZYHA
jubiler i zlotnit

ws Lwowie, plao Marjaokl
1 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
■Wad wyrobów jabile*- 
ik ich , złotych i srebrnych

po upjuliszyob aouooh.

I X X X X X X X X X X X I
Przew yborne w  smaku I zapachu 

przez Suez sprowadzane

H E R B A T Y  Chińskie
po złr. 2  —, 2-80, 3-20, 3 60, 4 - —, 4-40 

i 5 żłr. za fnn t =  500 gram ów .

O K R U C H Y  herbaciane
po złr. 1-30 i 1-70 za funt — 500 gram .

z zupełnie św ieżego transportu  
51 poleca H A N D E L

Poszukuje się
bez pośrednictw a, ogrodnika z za­
m iłow aniem  do parku, szkółek i inspek­
tów , kuchm istrza z Rosji lub F ran ­

cuza, bonę Paryżankę. 148 
Odpisy św iadectw  i w arunki do Admi­
nistracji ,D ziennika Polskiego* Nr. 9.

w w w w w w

150

S I. :za
we Lw o w ie , Rynek 42.

O O O O O O O O O O O C B

Parowa fabryka

biszKoDtów i lim itó w
Stanisław Gurgul

ces i król. dostaw ca dworu 

w Jarosław iu
poleca swe nowości:

Liczba 329 „N ectarius“
„ 405 ,Alberty* czekoladą obciągane 
,, 425 „b iszzopty  szam pańskie cze-

kuladowe.

I W  W yroi ty fabryki są do nnbycia 
w wszystkich wybitniejszych h an ­
dlach kolonialnych i delikatesów.
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WINO CHINOWE SBEBAYALLO Z MaZBlD
przez lekarskie powagi, jak  radca dw om  prof. dr. Braun, 
radca dw ora prof. Orasohea, prof. ar. radca dw ora baron von 
Krafft-Ehlug, prof. dr. Mentl, prof. dr. Rltter von Mosetlo 
Meerhof, prof. dr. Neusner, prof. dr. 8ohaata, prof. dr. Wela- 
leobner, wielokrotnie zastosowywane i jak  najlepiej zalecane.

(Dla usłabionych i rekonwalescentów).
U h| H p e r p h rn p ' XŁ konKrea le ta rsk i w Rzymie 1894; IV. 
HluUfllC ul GUI Ilu. kongres dla farm acji i chem ji w Neapelu 

1894; W lo t; a w ystaw a jeneralna  w Tary ale 1898. 
U o iło lo  7 łn tD ' W ystaw y Weaeoja 1894; Klei 1894; Amsterdam 
RICUalC i ł u  IG. 1894; Berlla 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 

P rze szło  900 świadectw lekarskich.
g f °  Znakom ity ten  wzm acniając, środek, przyjm ow any bywa 
dla swego wyberaege smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. ' W  4001
Sprzedaje ile we wezystkloh aptekaoh we flaazkaob pe */. 

litra po zł. 1‘20, I 1 litrze pe zł. 2-20.

A p t e k a  S e r r a v a l l o ,  w  T r y e ś c i e .
Hurtow ny dom rozsyłkow y dla to w a ró w  leoznlczych.

Założony w r. 1848. Z a łożon y  w r. 1848.

P A R K I E T Y
1 Posadzki deszczułkowe

oraz 120

wsrystkie wyroby stolarskie
jako t o ;

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp.
poleca FABRYKA PAROW A

Braci Wczelak we Lwowie
poszukuje zakupno większej ilości m aterjałów, a t o : brusów sosnowych, dębowych, modrzewiowych

i jaworow ych w  różnych grubościach ! długościach.

KLYTHIA D L A  U T R Z Y M A N I A  
S K Ó R Y

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y PUDER
Cena puszki z ł . 1*10 .

Rozsyłka za pobraniem  lub 
poprzedniem  przysłaniem  

pieniędzy.

Do nabycia we Lwewle u  Z. 
Kanczyńskiego i Oberskiego, 
w Przemyólu: M. B arlischan,

N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y l  s a l o n o w y
bluły, różowy albo żółty.

Chemicznie analizowany i uznany przez 3020
P P . J. J . P O H L A , C . K . PROFESORA WE WIEDNIU,

Piim a z uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Tanssig,
C. k. Nadwornego dostawcy I fabrykant;, delikatnych mydeł toaletewyob.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: W E WIEDNIU, I. W OLLZEILE NR. 3. 
Ruckera P. Mikolascha i Spł., Ferdynanda G iirttlera , Stan. Gabriela, Alojzego H ubnera, 
H. Grflnspana, O. T. W incklera i S y n a : w Taraewle: Moritz Fleischer ju n io r ; 
Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfum erjach i droguerjach.

Pocimi tóleiowe D o d li mm  śroJtówo-eBropnistiep o i 1 i j a  1909.
Do Lw ow a p rzy ch o d zą : rano przdp. popoł. wiecz. noc te  Lwowa odchodzą: rano przedp popoł. wiecz. noc

110-60 
\1 2  4U6 1 0 8 50 1-35* 5 45 8 40* do Krakowa (8 40 rano) . 4 1 5 8-30 2-56* 6 30

3-35 8-00 2 35* 6-40 10 30 do Podwołoczysk z gł. dw. 6-30 9-25 1-55* 7-10 11 00
3 1 2 7-40 2-20* 5 17 1 0 1 2 ,, ł Fodzam c»a 

do T arnopola-K opyczyniec.
6 43 9.42 2-08* 7-33 11 25

235 * 10 25 9 35 11 10
3-30 2 35 5-40 do Borek W .-Grzym ałowa . 9-35 1 55* 110 0

1 1 4 5 do R z e s z o w a ........................ 3-30 )1 0  40 
\  2-516-20 11 55 1-45* 5-65 10-00 do Czerniowiec-Itzkaa . . 6-35 > 5 5 2 45* 6 10

10 20* do Chodorowa-Pcdwysok. . 6-30 "9 45 245 *
8 0 5 10-35 do Stryja, Ław ocz., Budap. 6-25 6-25
8-05f 1-45 10-35 do Stryja, Chyr., Suchej (f) 9-OOf 3 05 7 0 0 f
8-05 1 45

5-55
12-05 do Stryja, Stanisław ow a 

do Bełżca . . . . . .
9 10 

10-20
7 0 0

6 1 0 8-15 3-14 5-55 do Rawy ruskiej i Sokala . 10-20 7 25 1 9 ’l Of t  
l 3'3ó§§7-45 12-55 8-28S 9-23* do Janow a 9-12 wiecz. f t 9 15 1-23+t 3 1 5 6 1 3 a

6-46° 8 1 5 7-24 8 5 0 do B rzuchowic 2 51 0 n. ś. 5 45° 10 10 215* 7-48 3 26
6 1 0 9-00 11 1 5 5-45 8-49 do Zimnej W ody 3-20 0 4-10 8 4 5 5 2 5 6-40 10-50

Krakowa (2-31 9 45 noc)
Podwołoczysk (głów. dw.)

„ n a  Podzamcze 
Tarnopola-K opyczyniec .
Borek W .-Grzymałowa .
R zeszo w a .............................
C zernic„  ec-Itzkan . .
Chodorowa Pod wysokiego 

z Stryja, Ławocz. Budapeszt, 
z Stryja, Cbyrowa, Suchej (f) 
z Stryja, Stanisław ow a .
z B e łż c a .............................
z Rawy Ruskiej i Sokala
z J a n o w a .......................
z B izuchow ic . . . .  
z Zim nej W ody 7-10 r.

•  Pociągi pospieszne (Schnelziige); § od 1/5 31/5 i od" 16/9 30/9 co dzień, a  od 1/5— 15/9 w niedziele i  św ięta;
* od 1/6—15/9 ♦  1 /6—15,9 w dni pow szednie; f f  od 1 /6—15/9 w niedziele i św ięta; §§ od 1/5—31/5

i od 1 6 /9 -3 0 /9 ;  * od 7 /5 -1 0 /9 .
Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8-50 ran o ; przychodzi io  Lwowa o godzinie 8.15 wieczór.

i  <S <9 <9
V

spróbować uznano za najlepsze
Kakao „Hełm“ 

ritriikiKirt i Czekoladę „Hełni“
pod gwarancją najczystszy a przytem najtańszy wyrób

holenderski.
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych 

i delikatesów. 4005

Piękność twarzy f l H M
najniezawodniej utrzym uje i pielęgnuje

LE1CHNERA
tłusty puder 

Leichnora puder bormelioowy I puder Aspazji
Sław ne te pudry tw arzow e używane bywają z upodobaniem  w naj- 

wyższych kołach dam  i przez naj pierwsze artystki, nadają one skórze 
I  I  rum iany, m łodociany, kw itnący wygląd i wcale nie widać, że się jest pn- 
J  I  drow anym  Tylko w zam kniętych pnszkach w fabryce, Berlin, Sohiitzon- 
1 9 otrMse 31 1 we wszystkloh perfumerjaoh

L L .  L e i c h n e r ,  Berlin, dostawca krdl. teatru.
M  wiceprezydent sędziów do nagród na wystawie paryskiej 1900 r.

W. PRIMUS & S. IGLICKI
Lwów, Jagiellońska Nr. 12,

polecają ; 135c

r o g ó ż k i  d o  w y c i e r a n i a  o b u w i a
jak niemniej przed i nad umywalnie.

i c o o 5 5 5 5 o o o o o 5 o o 5 o o o o 5 o o s
L. 15>58.

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania pięciu posagów po (539) pięćset, trzydzieści 

dziewięć keron z fundacji Szczepina Zaremby Skrzyńskiego na w y­
posażenie pięciu panien szlacheckich, ogłasza się niuiejszem konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bieżącym pięciu wychodzą­
cym w tym roku za mąż uczciwym panuom pochodzenia szlacheckie­
go, religji chrześcjańskiej, zrodzonym w prawem małżeństwie z ojca 
wylegitymowanego szlachectwem pobkiem w metrykach szlachty ga­
licyjskiej. Ubogie i sieroty będą miały pierwszeństwo.

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy na przedstawienie wła­
ścicielki dóbr Łużn? JWP. Oktawji z hr. Tarnowskich hr. Skrzyń­
skiej, ewentualnie zaś także z pominięeiem tego prawa prezenty.

Kandydatki winny wnieść podania swe do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 31 maja r . b. i załączyć do nich metrykę chrztu, świa­
dectwo o stosunkach majątkowych, świadectwo moralneści i dowody 
szlachectwa polskiego a ewentualnie także dowody swego sieroctwa.

Z  W ydziału krajowego
Królestw a Galicji 1 Lodomerji w ra z z  W Ka. Krakowsklem.

168
We Lwowie dnia 29 stycznia 1901.

Grott.
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X  P r z e m y s ł  k r a j o w y  
w  Nieustająca wystawa okazów przemysłu krajowego,
3  p rzy pl. Halickim I. 10 w e Lw o w ie , poleca:

meble, przew ażnie lwowskich stolajzy, rzeźby, wyroby tokarskie, 
koszykarskie, blacharskie; wyroby z chińskiego srebra i h rouzu ; 

wyroby tkackie, jak  czysto lniane p łó tna  i stołowiny :

Sukno łańcuckie na metry I gotowe bundy; 162
SERDAKI i kożuszki zakopiańskie; kilimy, portjsry  i m akaty ; szkło 
z huty żółkiewskiej, — zabawki jaw orow skie i inne rzeczy, w yró­

żniające się sm akiem , praktycznością i niską ceną.

Wstęp wolny. Ceny fabryesne.
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Od dawien dawna ze swej dobrool I zapaohu zaaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
21 zbioru majowego poleca HANDEL

W.  A D A M O W I C Z A
v  BROMCI na m a i i t z i  rosyjskiea

funt „fmllljnej“ brdze d o b r e ] ......................... 1 *40
font „Melaage de Moaoau“ w sryg, opuown. 2-50 
iirt „Imperial11 Cesarskiej w oryg. epkewn. 3-50 

funt „Okruohów - z nnjlep. berhnt kwlntewyob 120 
Brzybkl litewskie soebe, arematyozae 1 kile 3-30Z  B r o d ó v

Zdobył świat.

We wszystkich częściach świata znajdujemy dziś 
,Qu&ker Oats“. Spożywa go się rocznie wiele miljonów 
paczek, głównie jako kaszę na śniadanie, a także jako 
zupę, puddyng itp.

Jest to najlepszym dowodem użyteczności i znu* 
komitej jakości tego produktu.

Sprzedaje się tylko w zam kniętych paczkach ce­

lem  zachow ania dobroci i ochrony do kurzu.

W szyscy lekarze polecają
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